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erze większą 
osobników. 

rtnowal pos'a 

jeden z za' 
.)imi'. tak. iż 
oni. raniąc '»' 
ist rantów, me 

CO świadta przesłuchiwano dziś 
szkli rza efeerman 
Bwlsdka sprowadzt 
JTdziii od- .Ki ii.' dluzjs 
birirek i k 'adzież. 

Lebern min zgłosił jjie dopiero 13 
pażdsicrn Jtalr.b.. a iv 
Sie. I;iedy iodsiadywa 
Mejiij. Był <;z!oiiki-ani 
DlSIwczne i wystani! i 
du o>aw o b s swej rodziny, 

10. J ilto pierwsze-

z Hamburgai 
) z wiezienia, 
a karę za ra-

tów, nadciagającerm z TÓżnych 
strort cia Wały Gubernatorskie, 
przyczem. gdy jeden z wywiadów 
ców wezwał 2 podejrzanych osob­
ników do zatrzymania się. jeden 
z nich odpowiedział strzałami, ra­
niąc przechodząca ulidą niejaka Ro­
manę Witelkównę. W odpowiedzi 
wywiadowca dal 2 s rzaly, raniąc 
strzelającego, jak sie okazało — 
członka UON, niejaWlego Rawty-
ka w nogę. 

Ogółem zatrzymano 19 osót 
których część posiadała broń 
inne miały kieszenie w 
mienia mi. 

Wśród zatrzymatech *,«.,.*..,, 
się kilku członków UON, poszukl 
wonych w związku z 
konsulat sowiecki. 

Zraniona przez Raw 
Wltclakówna zmarła 

sa machem na 

.yka Romana 
(PAT). 

ziej i prowokator 
w adka n i protesie pożaru Re 

rai. 
Na to DymHrow 
Wobec tego chcialbyrr 

zeznania tego świadka 
świadków, wyprowadzc 
sikarżenle przeciw nam 
Kożpocz l̂ sie ten zespól 

cc już w cza 
karę w wie-
partjl koma-
niej z POWO, 

11 w Maniibur-

zćcii anarchi-

Torgler i poznać nh 
4*u v psżd:iernikd 1|93I r. za po 
srediictwmi niejak|efo Jessnera i 
wówczas, jak utrzymuje, zwrócił 
Sle.d) nie w z prośba o znalezienie 
dla rle;o jaliiegoś |a. e-cia. Torgler 
miii zanr Minować nu udział w 
poćpilenr i Relchstkgj jeszcze w 
marcu, 19. 2 u clicąc go przytem 
wclarnąć doforgan 
stycznej, 

W czasie konirOułtaleM z Torgle-' 
rem lwia tel twierdzi ii pozna/e 
•skarżoneto Torgler;. Tore.er z 
łronfć/nyri i oogardlirym uśmie-

• <btm patr ty "na Ltber rmuna. 
| Swjiadeł'u:rzymi)je, te miał listy 

od Tprglea. ale»skłac ziono mu je 
w czasie. kii:dv odsiaiywal karę. 

Wite) c iwili Torgler wstaje, skla 
idaiad nas eo-iiace ziztanje: 

Wobec cilejo zeznań!. tego świad­
ka. mogę edynie wyjra: ić najwyższe 
włzlw|enle, ze zmalail się :zlow\ek. kib-
ry przed rajnyższym ss dem niem ec-
k:m lak łze 

, Oslłarioiy mówi. i i rigdy w zychi 
swcnijświa l'.v. nie widział, nie wie po-
atem nic o irganizacii anarChistycz-

nej. oj któr j iwkidek bp< wadał, • 
ytmitri w pyta. <iz\ Lebermann 

Jest-iiwUwki ;m oskarż mia? 
Pr :ewo'n czacy. Wsiasniajac, że 

świailek sam zglosi| s e z wiezie­
nia. ostf eja Dyniiqowa ^/zed 
w*ze|kieij i 

- • - ^ 

zauważyć, że 
amykają krąg 
nych przez o-

komunistom. 
od zeznań po-

świadkiem 
Soenkerem le-

krytycinemi wypada- Littobe^o, 

stów frakcji narodowo- socjalistycznej, 
następnie wklzeliśmy dzlennikairzy na­
rodowo - socjalistycznych, a na zakoft 
czenie oto wysjępiije złodziej, — tak 
Jest. złodziej. 

Przewodniczący wzburzony: „za 
kazu.c Danu tego rodjaju oświad 
czeń. może pan stawiać pytania, 
lecz nie wolno wygłaszać obrony." 
. Dymitrow: „Stawiam wiec świad 

kowi temu, najbliższejnu,sercu pa­
na prokuratora, pytań 
; o wplynal, abv skladjał te skanda 
liczne zeznania? 

Przewodniczący wzburzony prze 
rywa. 

Torgler podniesionym głosem: 
Różnica miedzy tym 

wczorajszym świadkiem 
to w ttm.u So«nktr ptj^iedtUfmatą 
neprawcle. podczas gdy świadek terato-
Jacy ośmielił śle przedłożyć najwył^e. 
mj sądowi niemieckiemu <jaly ' stek 
Wamslw. Wyrażam ńa<łziel«, t( Hm 
ten zostanie należycie oceniony. ' 

Zeznaje nasteonie. rzeczoznawca 
chemik; dr. Ścha>tz. który wob^c za 
strzeżeń, podnoszfnych w praisie z 
powodu rzekomego latajartii na­
zwy płynu, znateziotiego na miej­
scu pożaru, sktada s;:ereg wyjaś­
nień. dotyczących tajumniczei cie­
czy samozapalnej. Sws6b podło­
żenia o^nia w restaurteji był zitoeł 
nie "nny. niż w sali pc siedzeń, mó­
wi rzeczoznawca. 

Pozaiem ciecz taiemnicza stwier 
dził on im. in. rówineż na klabach 
wentylacyjnych pod ss la posiedzeń. 
Siady teen olynu zna eziono rów­
nież w kieszeniachipłai.zcza yander 

P. Prezydent RzpUtel z małżonku (x) podejmowali herbatka przedstawlcle'11 7.w ,i/k rPracy Obywatelskie) Kobiet, przebywające w Warszawie z ukazjl 
zlazdn. S!«|/.|: Paul Prezydentowa Mościcka M, p. N. (irwlcwska, poslank a M. Jaworska, P, Prezydent, >rzewodn!czaca p. Z. Moraczewska, wol. Z. Ja-

, . . . . josze wiczov a. 
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Dziś przy xrob'e Nieznanego Żoł­
nierza zalaśnłcle migotliwy blask zni­
czów, zapalonych o godż. 5-c| ogniem 
przyn'es'onym przez sztafetę z mogi­
ły poległych pod Radzyminem. 

Miedzy arkadami, nad 
cową rozlaśnl sic bii 
wielki krzyż. 

jłyta grobów-
plfiiuleo'a asklem 

Schylamy kornie czoło 
ta I krzyżem — teml 
ml zwycięstwa, które 

przed ta pły-
sytnbola-

zwyclężylo. 
dwoma 

Tclelonem od sperfalnefo wyslcnn'ka. 
KRAKÓW. 31.10. — Prawie ca­

ły dzień wczorajszy upłynął na ze­
znaniach Ma.isza, który do przer­
wy obiadowej mówjł z małemi tyl 
ko przestankami. Mólwił 6 godzin >. 
jeszcze tragicznej historii swego ży 
cla nie wyczerpał. 

Czasami przewodniczący pcjzwaJ 
lat m.u na chwle odpocząć, czasami 
Malisz przetrwał swe wy.iainieiiia 
opa'nowany .wzruszeniem, a!'bd zm ĵ 
czeniem. kbbre tak wieJką rCM w 
jego życiu odgrywało. 

T t ^ b a przyznać, te ntektóije Irai 
gmenty' jeeq zeznań miały wyniu-
we wstrząsającą. Odyby [»lerwiu-t 
mo krwawa' zbrodni,••meżełiy nas 
nawe.t-r<izcftjf}ił, może /zmusił do 
giębckfęgo współczucia. Nie wie­
my w tej'chwili co powiedzą świad 
kowieżw jakim stopniu ich zezna­
nia podważą konstrukce. opowiadn 
nia Maliśza.jale w każdym! razie to 
wszystko co dotychczas powie­
dział. wydaje sie przesycone tin 
nem naprawdę tragicznym, pozba­
wionym pozy i sztucznego patosu. 

Malisz nakręcił swe stany psy­
chiczne z zadziwiającą plastyką i 
wie)ką przekonywującą systema^ 
tycznością. Jest en atbo znakomi-i 
tym aktorejm, albo też poprostj 
człowiekiem o bardzo wrażiiwej in 
teligencjii. k(óry^mówi prawdę, kto 
ry w tych ojstatnich godzinach swl 
jego życia nie ma już nic do ukry­
cia. którego! jedynem pragnieniem 
jest ocalić utkochaną kobietę. 

Aby ocal ć żonę 
piado, fałszywie brzmiały jedyJ 

nie jego tłumaczenia samej zbrod­
ni) nic nie Wiedział, nic. nie odczu­
wał, zapadł I w stan jakiegoś pato­
logicznego oszołomienia, dopiero w 
długi czas p|>tem zrozumiał, że wy 
mordował Wszystkich ludzi w tyr. 
domu. PodśWiadomie również za­
brał z sob^ torge listonosza z 
pieniędzmi ii opuścił miejsce zbrod­
ni. 

j o nie jest logiczne, ani przeko-
nyjw>ująoe. Obrońcy, którzy niemal 
ca|y ostatni jdzień spędzili z Mali-
szami, twierflza. że taki system o-
brony jest tylko kojisekwencja wy-
biślaflia wspóioskarżonej. Malisz 
nie chce sie przyznać, że żona wzy 
wala ie«o pomocy i że żona przy­
pomniała mit. iż trzeba zabrać tor­
bę a pieniądze Przebmdy. 

Nie uleea wątpliwości, że rozpra­
wa przed sadem doraźnym będzie 
miała przebieg niezwykle denerwu 
jacy. W kronikach sadowych nie­
wiele notowano takich rozpraw, w 
których dwoje oskarżonych prag-
nje wziąć winę na siebie, gdzie je­
dno pragnie drugie ocalić, gdzie ko 
bieta mówi p tern. iako o najwyż­
szej rozkoszy. »by razem ze swoim 
ukochanym zawisnąć na szubieni-

Proces Majiszów oosiada jes::cze 
jedno tło niesamowite. 

Już w pierwszych swoich prze-
| mówieniach obai obrońcy zaizna-
czyli zgodnie, te oskarżeni sa do' 
oewnetr^ stopnia degeneratami. Jak 
to powszechnie wiadomo, Malisz 
aż do ślubu. utrzymywał stosunki 
seksualne z mężczyznami. U jego 
żony strona nsychopatologiczna nic 
jest bez znaczenia. Wszystkie te 
zagadnienia, rozpatrzone beda na 
rozprawie tajnej i beda miały wiel­
ka waee przy ferowzniu wyroi u. 

Dzieciństwo przyszłego zbrodniarza 
Małżonkowie --

mordercy i 
Rozprawa rozpoczęła sie z nie-1 

znacznem ODÓinienieni. Kilku po-j 
sterunkowych wprowadza naj­
pierw oskarżonego Maliszd, który 
zajmuje miejsce na ławie oskarżo­
nych. Jest to szczuoly, młody i ele­
gancki mężczyzna. Twarz wyrazi-' 
sta i bardzp interesująca. Ta twarz i 
jest przeraźliwie wychudlaj DOpro-i 
stu kości obleczcne skorą. Tylko 
ood lukiem brwi otonaioczy wiel­
kie i niesamowite. Mimewoll orzy. 
pominą sie oblicze znanego aktora 
iiimpweya., Konrada Ve dta, 

Po chvvili ukazuie sie Maliszow^. 
Mała, szczuoła o twarzV pospoli­
tej. jakby mongolskiego] typu. Kie­
dy otii zasiada iia drugini końcu 
lawy. Mijlisz ożywia sie, natych­
miast zwraca sie ku niei i joosyla 
jej rękoma całusy. Tocfey s|e mie­
dzy nimi] jakaS szybka,) pełna nie­
zwykłej fekspresji rozmpwa. Oboje 
rlacza.. tp znów uśmiechają sie. W 
pewnei chwili Malisz ppsy?a żonie 
przez posterunkowego! niebieską 
chusteczkę. I 

Wreszcie rozprawa zaczyna się. 
Po kilku , formalnościach1, obrońcy 
wnoszą o przekazanie Sprawy są­
dowi zwyczainemu. Prokurator o-
penufc, ajtrybrnal po na^aijzie wnio 
sek obroliy oejrzuca. Następnie na 
we.zwanię przewodniczącego oskar 
żony Mamisz rozpoczyna tragiczną 
onowieia swego życia. 

Zręczna spowiedź 
Zaczyna, od najwcześniejszego 

dzieciństwa. Widać, że swoje prze­
mówienia istarcf.uie przemyślał i 
przygotował. Mówi głosem cichym, 
ale wyrajzlstym. Mówi z wieikiem 
skuipieniem i |z wielkim darem sło­
wa. Jego spofób wyrażania sie jest 
p-ei&n PTC stoty. ale jednocześnie pe 
len niecoJziennych i nieszablono­
wych określeń. Widać, że mimo 
wszystko, brenić się usiłuje i bro­
ni się. 

W bardzo Z-reczny sposób pod­
kreśla w:;zyslkie okoliczności lajro 
dziioe. Oiiowtada o smutinym okre­
sie dziec ństwa. o tułaczce wśród | 
obcych \;raz z oj;em i matka. 0 | 
pierwszych przeżyciach wojen­
nych. a orzedewszystkiem zaznaja­
mia nas z osobliwem zamteresowa 
i'»m do wszelakiej bron). Już jako 
dziecko marzył c karabinach i re­
wolwerach. Jeżeli spotkał na ulicy 
wojsko, woiskiem tern wcale sie 
nie interesował, pochłaniał Jedynie 
oczyma karabiny. Nieraz długie go 
dżiny soedzal pczed wystawami 
sklepów z bronią, potem stał się 
wreszcie właścicielem pierwszego 
rewolweru i nabojów. Kiedy wy­
buchały nieporozumienia, wpadał 
w wściekłość i sitrzelal: Tak się 
stało DO wypiciu kilku kieliszków 
wódki w mieszkaniu jego pierwszej 
kochanki, która była od 15-letnie-
go Malisza starsza o 17 lał. Tak by 
lo u malarza Iskrzynskiego. u któ­
rego pracował w charakterze ry­
sownika. Powoływał sie Malisz na 
to, że nie był wychowywany w du­
chu religijnym. 

„Bóg nie reaguje" 
— Nie chodziłem do kościoła — 

mówi — nie s'uchałem w szkole 
tego, co mówił ksiądz. Było to dla 

mnie nudne. Stojąc w kościele, do­
kąd nusialem chodzić rajem z in­
nem! dziećmi, myślałem sobie, cc 
mi Eóg zrobi, gdy ja bidę klął. 
MriKzaAem tedy „Cholera, psia­
krew" i przekonałem sie. że Bóg 
nie f Jaguje. A wiec czułen się pe.w 
niejsty. Jelnocześnie jednak ba­
łem w. Obraz świeiy czy też krzyż 
z Cb/ystusem robił na mnie zawsze 
wiehie wrażenie. Tak simo-byio 
mnie i więcej ze spowiedzią. Ojciec 
powiedział ml. że,kler dlakego wy-
«y& ii «xiwiedzie aby ptoWadzić do 
kładia ewidencje. Poszedłem tedy 
do spowiedzi I co tam mówiłem 
nie namietam. ale wiem t tem. ^e 
blagewaterni- 'p imo.to łt)al*rn sje 
pr'Łvi4ć Komiinje".'^ 

Skulili hardej nlalui-y 
Dalej opowiada Malisz n rozmai 

tych swoich posadach, k óre koń­
czyły sie nieporozumieniami. Miał 
natwe harda, nieustępliwą i nie 
poddająca sic kompromisom, 

W-eszcie odbywa sluibe wojsko 
wn_, podczas której odkrywa swój 
talert aktorski i w tym charakte­
rze est kierownikiem kulka dra­
matycznego. Ponieważ jeiinak ka­
zano mu. aby żona ustosiu kowane­
go iierżanta otrzymywała role 
pierwsze,' Malisz sie temu 
wia i wskutek tego zostaj: odesła­
ny do kompanii szkolnej, rdzie pa 
no wił straszliwy rygor. Wówczas 
woaia w chorobę i zostijje z wol 
niony z wojska. 

W dalszym ciągu rozdoczynaią 
się l:go perypetie życiowi. Matka. 
któpi mieszkała pod Bielanami. 
miah wszystkiego 60 złotych mie 
siecznej pensji i nie mogła syna u 
trzy.ny\#ać. Malisz szula prze 
dłużmy czas posady, jednak bez 
żadnego rezultatu. Wszystko go za 
wod ii. W tym czasie snotyka swo 
ja źt ne. którą pokochał oc pierw­

szego wejrzenia. Podczas pierw* 
szpgo spotkania Maliszowie opowie 
dzjeli sobie wszystko i złączyli s i ł 
jakby na całe życie. Kłopoty ży-« 
ciowe rosną coraz bardziej. Malisz 
w | żaden sposób nie może znaleźć 
poisady. • j 

Jeszcze przed ślubem mieszka ra 
żeni z żoną u swej matki, a,bowiem 
n;i.|rzeczoną jego rodzina • wyrzuca 
na bruk. Wtedy powstają my*il o 
samobójstwie, zwłaszcza wów­
czas, kiedy mieszkają u matki wi 
BronowLcach. gdzie popełniono..W, 
ostatnich czasach na t. zw. „krzy­
wienie samobójców" cały szerefc 
samobójstw. 

Kiedy widzi, że mc Już zrobić ma 
moż«. zaczyna jego psychologia 
wkraczać' w dziedzinę pfzestęi>» 
siwa. Myśli o tern, żeby coś u-
kraść. Ale cóż ukraść, kiedy jo bar 
dzjo trudna sprawa. Pyta, gdzie sąj 
pieniądze. Pieniądze są w banKu. 
ale jakże je stamtąd wydobyć?, 
Trzebaby mieć automobil i ktrku ztł. 
pcitlic oddanych sobie ludzi, * więc 
to nie da się zrobić. 

Wreszcie nasuwa się pomysł ob 
rabowania listctiosza. Ody Maiiss 
mówi, że nadawał pieniądze w urzę­
dzie pocztowym, przewodniczący 
zwraca mu uwagę, że pieniądze na 
dawała Maiiszowa. 

Malisz wola: cna kłamie, bo ona 
sprzęci-1 chce wisieć razem ze mną. Uay 

ofla tu przyjdzie, ja jej kłamać nie 
pozwoic. 

— Czy pan miał wyrzuty sumie­
nia? Czy pan wie. co to jest sumie­
nie I 

Po dliiższel chwili milczenia Ma 
lisz mówi: 

— Nic umiem tezo określić, mo­
że to jest właśnie to. co we innie 

I drga, co miie dręc;:y, co mi się rzu 
1 cą do głowy. 

Sąd zarządza dwugodzinna przer 
wę. Po przerwie zeznaje jeszcze 
Malisz; później przesłuchana bę­
dzie jego /ona. .1 potem nastąpi taj­
na część roznrawy. 

- I i * - t i 
Ks. Eudoksja—król Karol II 
że w 
Bory 
łach 
ski o 

pogłoski o małżeństwie 
WfEDEN 30.10. Z SofJi donoszą, 

związku ze spotkaniem króla 
sa z królem rumuńskim, w ko-
dworskteh rozeszły s ę pogło-
zaręczynach króla Karola II z 

księżłliczką Cudoksją. starszą sio­
stra króla Borysa. 

Księżniczka liczy .V l.if i jest ka­
toliczką. 

Sfery rządowe zachowują całko-
•wite milczenie w tej sprawie. 

Towarzysz 
poległ 

PARYŻ, 31.10. Wczoraj w kata 
strofie lotniczej pod Dijon zjfioąl .« 
den i wybitniejszych lotni sów tran 
cuskteh de Verneuiłie. 

Lotnik w sobotę przyby z Tuni­
su dpDijcn i wystartował dziś ra­
no. mimo niepogody, w tirogę do 
Padża . 

O g. 10.30.otrzymano o i lotnika 
drogja radjową wiadomośi, że lot 
mim) trudnych warunków atmosfe­
rycznych. odibywa się p<myś'nie. 
W kjilka chwil później lotn|k wpadł 

t 

lotu min. Córa 
wskutek mgły 

w strefę mgły i obniżając aparat, 
rozbił się o skalę. 

Pilot de Verneuille i jego mecha­
nik zginęli na miejscu. Radjotele-
grafista jest ciężko ranny. 

De VerneuillŁ towarzyszył przed 
2 miesiącami ministrowi lotnic­
twa Piefre Cot w jego locie do 
Moskwy. 
. Trójmotorowy monoplan, którym 
leciał Verneuilh. nazywał sio 
„Biarritz". 

Leon Krzyehi 
na czele soclallznra amerykańskiego 
Chicago donoszą: Priewodni 

czącym partji socjalisty: 
Zjed toczonych wybrany z>sta 

l-lnogłoinie Leon Krzyclti 
Zinej St. waukee.. 

I jedi 
z M*t.. 



O uposażeniu w urzędach I w wojsku 
Prcz7dent;i Rzeczypo ipolltej o u-[grup uposażenia zaś zostały odpo 
posaien i 
stwo vy<h, 
Tz8d2en:i 
upos; żer ic(we nie 
wanc po I 
no«cl skirbu, 
wdćt !ul 
rencso l pbsaienlo 
*ych Wiedników, 
lenia twi^tnja ze 
nlcznych 

do ot cc lit obowlhzuj icych prze 
pisów 
Jt w 

t listopada 1933 r. 

1 

Nowe rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite] 
wizorajsz: 
11 ;aza!o si«| 

„ftlzicnnlku U- knidel z obecnie obowiązujących 
ro sporządzenie 16-tu grup uposażenia. Te 16-cie 

[utikcjo|nnr.4iszów part 
Treść nowego rozpo 

wskazu.e, ;e przepisy 
zos aly opraco 

katem wldzsnla ószczęd 
pofa odchyleniami 

ygóre od o lecnle poble 
u poszczagć! 

któie to odchy 
wzi lodów teefr-

howe uniosą; enle nie spo 
"minie łi.iogól zmnie!ize«la obec 
nie Dobhnncgo liposiicnla. Dla 
wyro vn na wspomnlaiiego zrrmęj 
szeni4 " 
nych 
sn 

Ro; 
znacz 

ilpósnżcniaj w poszczegól­
ni ypadkacll. przewidziane 

spjecjilre fundisze budżetowe. 
•poradzenie nie zawiera 
ile szych zmian w stosunku 

u w sażenlojvyci i I nrrzymu 
m >cy wszelkie świadczenia 

na rzicz pracowników. lak r>omoc 
lekarska ulgi koldlow :. % których 

-korzy;lai będą [moily również 
liony uize3nlków| p; ństwowycb, 
dale) y- b!zprocefilove zaliczki.. 
|spec!aln( iiiynagr&dzeiia za od 
idzleinle wykonywane prace oraz 
«mporrosl pośnilerknę dia rodzin 

12«ru|» 
Zas;di|lczn zrrraną. Jaka wpro-

jwadzą uoWe rozporządzenie, Jest 
'podział na I 12 gtup uposażenio­
wych. zRDlIast dąwnj eh 16-tu. 

Pod,:!: | ten obtjimie pracowni 
ków *d' Mnwtracyinyei,' profeso-
rów I In mcjzycleli ora: funkekwar 
hiszóW ;trażv wlezie węi. Place 
mleslciz ie Iwedlui: n)\ycj tabeli 
"loża fels. tek nastepu e: 

I rrupi (nł-emter) 3000 zł 
II - (minister) 201)0 zl 
III — Ultcmmisier) U 30 z 
Dals:e grupy ,:bst:ły! ułożone 

tak. że fl one nluzaleirje od sta­
nowisk iłuzbowych. gdyż tylko 
wysoko'4 ótrzym/wa tych dodat­
ków luc^nlt i DOborati( stanowić 
tedzie ( iaMczeiiu urzędników 
do iruo naptcpujacycl '• 

IV-ui -J-ilflOO zt. 
V — 7KJ zfl. 
VI - '50 H 
VII - ,U3|rt. 
VIII .- mi. 
ix - >io Ul 
x - KO ri. 
xi - JO ti. 
XII - 100 [zl 
Stawc sNalkulojwane zostały w 

ter) sposób, ie oJpowiadają one 
snnlej w e-cej uposażeniu funkcjo 
narjuszi państwowego] \y szczebli! 
ł»" z i'idnłm czl 

ił z do< itikiłm nr'|eszkjn|ow7n w 
iśredniej 

onk 

kłusie miejscowości 

em rodziny 

w 

wiednlo pomieszczone} w nowych 
l-Mu Krupach. , 

Zniesione sa szczeble oraz do­
datki rodzinny I mieszkaniowy. 

PrzewkJuie sie natomiast dodat 
ki .lokalne, które beda! uwzględnia 
ly wyiatkowe stosunki droźyżnla 
ne w stolicy I ewentna'ne w nie­
których obszarach kraju, w Odań 
sku i zagranica. dodatki funkcyj­
ne dla stanowisk kierowniczych. 
wreszcie dodatki służbowe, uza­
sadnione szczcgólnemi wlaścrwo-
ściaml służby. Zasady przyz-nawa 
n:a tych dodaKków okrjcśln rozpo­
rządzenia wykonawcze^ 

Donios'a zmiana w uposażeniu 
będzie niepotracanie z poborów , 
opłat emerytalnych I Podatku do­
chodowego. Wysokość [tych świad 
czeń została Już u w z g e d n o n a w 
nowych stawkach i p o s a i e m o -
wych. które też r>rzez to uległy 
zmianom. Urze-diyHk otrzymując 
swoja gaże, będzie ja otrzymywał 
netto — bez potrąceń, oczywiśc ie 
nie uwzględniając zaliczek* 

Pensie sędziów 
I prokuratorów 

Pensje sędziów 1 prokuratorów 
oparte zostały na zasadach analo­
gicznych z zasadami sposaże-nla 
pracowników pańsrwowych, Jed­
nak tabela uposażena zasadnicze 
gp została odmiennie ułożona, za 
wieraiąc nastejpujace 4 gt,U'"v: 

l-a (sfdzia i prokurator S. N) — 
lino zl. ' _ , . 

II (scdzla 1 prokurator 5. Ap.) — 
800 zl, 

III (sędzia ! prokurator !Ł Okr.) — 
575 zl. 

IV (sędzia grodykt \ podtrokur.) — 
425 zl. 

Uposażenie prezesów I wlcepre 
zesów sadów będzie sia składało 
z uposażenia zasadniczego, wed­
ług Jednej z wwyższycrł grup. w 
zależności od sadu oraz! z dodat­
ków fi>nkcy.'nycli za kierownic­
two. 

Pobory pollicll 
Uposażenie funkcJomarjuszy po­

licji i straży granicznej maja od­
mienna tabele, składającą] się z na 
stępujących II grup: 

Wysokość poborów poniżej: 
I-sza (gen. In .pektor) — 1000 zt. 
II tnadinsp.. iisp.) — 700 zl. 
III (podinspek or) — 500; *l.- ". ••• " 
IV (nadkomisi.rz) — 430 i i . 
V (komisarz) \- 335 zl. 
VI (podkomisarz) — 270 M. 
VI! (aspirant)]— 240 zl. 
VIII (st. przodownik) - 200 zl. 
IX (przodownic) — 180 zl. 

LR! 
GIEtDA 

O :LD,t WARSZAWSKA 
.dola 31 października 

Dewizy , 
Belgia 134.3 D: Olańsk 173.27; tto-

łandja 31 1.35; Landjn 2S.174-2S 14; No 
wy Jork IkWid) 5.9!: Oslo 141.85; Pa-
tyt 34.8< ; Praja , * . 4 5 ; $zvalcarja 
172.52; V lach/ 46.%. 

Papiery prKentowe 
7 proc p i jiah izacyjna 51^0 (w 

proc) ; 4 proc, poz. nwesiycjylna serjo 
•wa 1012 (w uroc ) ; 4 flrrc. państw. 
poz. preniaw;! dolarowa 48J75—49.00: 
5 proc. k jtSe-sylna 49 25; 81 proc. IZ. 
Banku Q>bp. ( r ł io \ i . 94.00 (w proc ) ; 
8 proc. * >I (r. Bankt Oo<p. »Cral. 94.OD 
(w proc.]; 7 •pr.^. LZ. Rjak-j flo^p. K. 
83 25; 7 irrtc. c*'is. Harikij O «p K. 
83.2S: 8 jfro:. Vi',. Manku Rolneuo 
94 0'i; 7 ' » r o j . LII Bankli Ro'neg'1 
83.25; 8 ircjc. LZ. hiklowlaiie Banku 
Ouip. Kril. 9J.00; 5 proc. l.Z. Warsza 

^S± 

wy 59.00; 8 iprcc. LZ. Warszawy 45.00 
—44.50 — 44.75.' 

Akcie 
Bank Polski 79.50; Hąberbusch 

38.00, 
OIEł.DA ZBOŻOWA 

Na zebraniu giełdy zbożowo - towa­
rów*! notowano za 100 kg.:! żyto !e-
dnol ie 1421 — 14.75, p s z e n ć a i«dm-
I ta 22 — 22.50, pszenica zabierana 20.50 
-^21.50, owies jednolity 14 — 14.50, o-
w es zb erany 13J5 — 14, leczm eń ka 
szany 14.50 — 13. Jęczmień browarny 
15.Ś0 — 16, groch polny z ,work'em 
2 2 - 2 4 . groch „Victoria" z •work:em 
26—30, mąka pszenna gat. I-szy „Luksu 
s ma" 36—42. mąka pszenna gat. I-*zy 
65 proc. 32—36. maks pszenna gat II 
po ..Luksusowej" 28—32, mąka pszen­
na Kat. Ill-ci .JJosedn a" 17—25. mąka 
Żytna pytlowa gal. I-szy 24—25, mqka 
zytna s tkowa i razowa 18—19. 

X (st- poster.) — 160 zl, 
XI (posterunk.) — 150 zł. 
Główny komendant policji. Jak 

i komendant! sważy granicznej o-
trzymają upjosatenie według gru­
py' I-ej, oraz dodatek za kierow­
nictwo. 

Uposażenie wolska 
W poniższej tabeli cyfry w na­

wiasach oznaczają wysokość upo­
sażenia na prowincji. 

Marszalek -+• 3450 zl. 
Qen. broni 4- 2300. 
Oen. dyw 4- 1725 (1500). 
Qen. brygady - IISl) (1000). 
Putk. samotrty — T10 (632). 
Pułk. z rodziną - 815 (713). 
Podpurk. sarn. - 568 (524). 
Podpulk z A>dz - 645 (580) 
Major' sam f 485 (435) 
Major z rodi — 560 (490). 
Kapitan sam.! — 390 (345). 
Kapitan z rodź. <— 465 (400). 
Porucznik san — 290 (265). i 
Porucznik z rodź — 365 (324), 
Podpór, sam. — 235 (206). 
Podpór, z ro-lz — 306 (266). 
Chorąży sam. — 250 (230). 
Chorąży z redz. - 340 (300). 
St. sierżant sam. — 215 11951. 
St. sierżant z rodź — 305 (265), 
Sierżant sam - 191 (172). 
Sierżant z rodź - 277 (242). 
Btatonowy sam 171 (152). 
Plutonowy z rodź. — 237 (202). 
Kapral sam. — 152 (137). 

Kapral z rod^. 187 (167). 
St marynarz sam 140 (125). 
St. marynarz z rodź - 170 (150). 
Rozporządzenie przewiduje spe­

cjale dodatki wyrównawcze dla 
wojskowych, którzy t>rzv zalicze­
niu Ich do nowych kategoryj ;o-
trzymają płace niższa od dotych­
czasowej. 

Od 1 lutego . 
Nowe rozporządzenie będzie 

obowiązywało od dn. 1 lutego 
1934 r. Do togo czasu władze ma­
ją przeprowadzić oodział pracow­
ników namowę grupy uposażenio­
we. Przyrównania tych grup do 
stopni służbowych dokona w Pizy 
szloścl Rada Ministrów. 

Przepisy uposażeniowe dla pra 
cownlków prrzedslęjjiofsrw I mo­
nopolów państwowych wymacają 
norm odrębnych, dostosowanych 
do charakteru orzemysłowo-han-
dlowego tych InstytucyJ. Przepi­
sy te będą wydane w drod?e roz 
porzadzeń Rady Ministrów.j Upo­
sażenie pracownfków przedsię­
biorstw I monopolów państwo­
wych będzie wolne od opłat; eme­
rytalnych 1 podatttni dochodowe­
go. , 

-:!:#:: 
Dziennikarze sowieccy 

powrócą do Niemiec 
BERLIN, 31.10. W wyniku roz­

mów dyplomatycznych między 
Niemcami a ZSRR doszło do pord-
jjumietłia w sprawie konfliktu pra­
sowego. 

Punktem wyjścia I podstawą po 
rozumienia jest, iż obustronne 
stosunki utrzymane mają być nie­
zależnie od rocznicy w systemach 

:g< 

rządów w 04ju tych krajach.! 
Dziennikarze sowieccy podesfnią 

znowu swa działalność zawodową 
w Niemczech, zaś dziennikarze nie 
mieccy w Związku Sowieckim. 

Korespondenci Tassa i łzwiestjl 
otrzymają ponownie karty wstępu 
na rozprawę o podpalepie Reichs­
tagu. 

ski> 

armii 
nia (. 

mn 
s|e„ 
rodu 

Demonstracja 40.0O0 
na granicy 

od-
rjograniczu 

niemledkle-m wity. 
czesko-
„Za re-

GIESZYN. 31.10. W nUjdzlelo 
_ la się w Hulczynle tia 

czeskoslowaoko - niemi 
manifestacja sokolst' 

sło lackiego pod hasłem 
puąliko I Jej obronę" 

manifestacji wzięto 
40.000 osób. Na 

widwaly chorągwie o bar|wach 
..słowackich I polskich. 
Przemawiał m. In. przejdsta 

czeskosłowaokiej 

Oświadczył en. te ka 
oderwania od republiki 

ejszego skrawka zl 
ze zwartym oporem 

czeskostowackiego 

lertii 

tęeszzz: 

Czecboslowac)! i Po stal 

udział o-
nach po-

cze-

i:en, 
wicie; 
Kout-

Ida próba 
qhoćby nai 

spotka 
:ałego na-
1 jego ar-

1 

-).*;(-

mii, która — zdaniem generała -« 
jest jednią z najlepiej przygotować 
aych 1 wyposażonych technicznie* 
T „Gdyby sąsiedzi nasi zapragnę1! 
czynów wojennych — mówi! gen. 
Koutnlak — szaleństwo to zakoń­
czyłoby s!« dla nich największą 
kieską". 

Obecni na manifestacji sokoli pol-
scy Sląsika czeskostowackiego byli 
przedmiotem wielkiego za«Ueresi>-
wanla I żywiołowych owacyj. Co 
chwila padały okrzyki: „Niech ży­
ją bracia Polacy". 

Pod koniec manifestacji odczyta* 
no rezolucje, w której zgromadze­
ni ślubują ostro odeprzeć Jakiekol­
wiek usiłowania rewizji granic 1 
traktatów pokojowycb 

Niepokoje w Palestynie 

)'*H-

Po zgonie PalnIevć'go 
Depesze kondolencyjne 

Na ręce rządu francuskiego! I ro­
dziny napływają w dalszym ciągu 
liczne depesze kondolencyjne z po^ 
wodu śmierci Painleyego. 

Sekretarz stanu Cordell HŁIl w de-
pesjA' wyraża głęboki ża! z powodu 
ś m l g c i Pain!evcgo w Imieniu narodu 
an>erykaiiskiego I w Imieniu wlasnem. 

.Minister spraw Łagranitznych Belgii 
Hymans, dowiedziawszy s'C o śmierci 
Painleve'go, oświadczył: 
, — Paiiileve byl naszym najlepszym 

:::* 

przyjacielem w ciągu tragicznych i<f«i1. 
takie przeżywała Belgja podczas woj­
ny. | 

Prasa i angielska Jednomyślnie składa 
hołd zmarłemu podkreślając Jego za­
sługi Jal|o uczonego I jako męża sta­
nu i pioniera lotnictwa 

Dzisiaj złożyli hołd zwłokom 
zmarłego męża stanu liczni lotnicy, 
m. i. Lindbcrgh. delegacje byłych 
kombatantów oraz korpus dypłfmia 
tyczny.! 

JEROZOLIMA, 31.10. 
fie odbyły sl« wczoraj 
RtTicie a-ntyzydowske, 
Arabów wyległo na uti< 
s ł o okrzyki: „Śmierć. 
Dzi-i w południe z jawia 
mistrza miasta dele«ac;a 
rabikicli, klóra nrotestoiyala 
c l w t o nterwencM oolc i i 
któiei, :sk wiadomo, by 
rami i. 

W Paleptyn^e trwa od 
straik generalny. Wszysnk 
zyn,r arabskie sa zarr«1o|il<?te, 

Riwnież w Damaszk 
Syrjl, ogłoszono słraft 
na frak sympatii i .so'* 
l'iidr»śe;n arabsk.i w Pal|:s 
meczetach Damaszku otlt>y 
uroczyste nabożeństwa 
rabów. zaMtych w osl^l 
ruchach. 

Władze francuskie żalwlesify w 
Syrii wszy.«tikie gazety arabskie 
za podawanie saczcgólo^ych ir.for 

Sfra*h Arabów (rwa 
W Hai-

demon-
Tyslące 

: i wz.no-
Żydom i". 
sie u ko-
kobiet a-

prze-
w czasie 

zabici i 

3-ch dni 
e maga-

stollcy 
gene.ra'iiv 
.inności z 

tynie. W 
wają sic 

u czci A-
iilch roz-

rbacyj o rozruchach w Ptóestynls. 
Okręt „Po'orla" z 90 żydowski­

mi emigrantem został akierowa^r 
do Port S a d w Eg oclę. Władze e-
Ulpskie -nie po :'i2)lily również na 
wyładowane anajdrnacym sie n» 
akręce cmgrałi iom tydowsktn . 

LONDYN, 3"1L10. Dziś odbyć sUj 
miaio uroczyste otwarcie nowych 
urządzeń portowych w Halfie. 

Ze WŁgedłi na wypadki ostat-
nch d»>: i na znak ia'o\rf. wysokł 
komisarz brytyjski odwo'ał te u-
roczysloścl I zarzadzHł. aby otwar- , 
cie urządzeń portowych w Ha i a 
odbyło »> sikromne I w szczuplem 
Bronie ki-lku irzcdtirków. 

Stan wyjątkowy, ograniczający 
riidi u"czny od godz. 6-ci pop. do 
>rod;z. 6-ej rarx>, ogłoszony został; 
dz's'al rówrfieżi w .lTOzo'm !e. 

JEROZOLIMA ,31.10. Z dniem 31 
października r. b. proklamowany 
został w całe] Palestynie stan w y ­
jątkowy. 

Spotkanie dwu królów 
na Dunaju 

BUKARESZT, 31.10. W czasie I żądania, aby mniejszość Tumuńska 
dzisiejszego spotkania ponarchówj w Bulgarji mogła korzystać z nau'<l 
rt» 
sie 

ńsklego ibulgarsklJMio odbyła} języka" ojczystego w s"zkolach. Ma 

*|fffOM8KA TP»FfiPflnf7NA 
OFICEROWIE HISZPAŃSCY 

A WYBORY 
Rząd hszpański nakazał, by ofice­

rowie służby czynne), którzy kan-dydu 
Ją do Kortezów nie zabierali głosu na 
wiecach wyborczych, inne rodzale pro­
pagandy wyborczel sa dnpu«zczalne. 

NARADY 3.M NIE BĘDZIE 
Projektowane przez przewodniczące­

go konferencji roz-brojeniowel Hender 
sona na dz. 3 listopada posiedzenie 
prezydium konferencji nie odbędzie 
się. Zebranie dojdzie do skutku d. 9.11. 

MANIFESTACJA W DETROIT 
Wczoraj w Detroit doszło <]o po-j 

ważnych manifestacy] przeciwko pod­
jęciu pracy prtez robotników przemy­
słu metalowcKo: 2500 manifestantów w; 
300 samochodach przejechało przez mia 
sto, rozbijając szyby w sklepach i sa-
moctuKlach. 

AGITATOR HITLERA W BESARABJ1 
W Ak«rmani< na terenie Besarabjl 

aresztowano przybyłego z Niemiec 
studenta Neumanna, agitatora hltlerow 
skiego. ! 

LlilDBEROH W PARYŻU 
Llndbetgh w towarzystwie małżonki 

odwiedzi! wczoraj lotnisko w Le Bour-
g«t. 

EXPOSE MIN. SANDLERA 
Minister spraw zagranicznych Szwe 

cji Sandltr wygłosił wczoraj expose o 
polityce Szwecji. Podkreślił pokojo-
wość te] polityk', wypowiedział sie la 
kontynuowaniem prac rozbrojeniowych 
nawet beź'udziału Niemiec i mocno za­
znaczył, i e granica miedzy Niemcami 
a Danią Uest wykreślona sprawiedli­
wiej 

onferencja pomiędzy premie 
remi rumuńskim Vaida i ministrem 
Tittilescu a premierem bułgarskim 
Muśzanowem, 

Przedstawiciele obu jządów wy 
razili pragnienie ureguowania w 

zasie jaknajszybszym istnicjącycli 
spraw i współpracy w duchu ser­
decznej przyjaźni na rz|ccz konso' 
iidaaji pokoju 

Podczas rozmowy mljiistrów ru 
muńskich z bułgarskim premierem 
Musianowem poruszon; była spr.i 
wa lHiicIszoścI ciarodosych. 

'/•i strony rumuńskiej wysunięto 

szanow wysunął analogiczne żąda 
nie w stosunka do mniejszości buł­
garskiej w Dobrudży. 

Pozatem omówiono tnsydenty 
graniczne. Premjer Muszanow n-
śWladczył, żo rząd bułgarski przed 
sjeweźmie wszelkie środki celem u-
niemożliwienia takich zajść na 
przyszłość. 

Premier bułgarski poruszył spn-
wc amnestjl d'a btirSja-r̂ rtth ska-
zińców politycznych w Dobrudży. 

Przewidywane Jest spot'k3łiie, 3 
monarchów bałkańskich, które od­
byłoby sie w ciągu najbliższych 
miesięcy. 

ried boleją nie zeznae 
w!czJony dzlennlliarz ang els!il 

BtRLIN, 31.10. Ares:towany w tygodnr«>m dzlcim'karzą Pantera, 
Moniclijum korespondent Daily [który .karżył sa. iż w jego ceH u, 
Telotraph" Panter odmłwił złoże- |ntleszczono więźnia Niemca, co A> 
nia :e?)nań przed poicja. Iktórego-Panter ma podejrzene że 

m 
Oslwadczyt on. i e zeknawać be 

dzie tyliko przed sedza i'cdczym, 
Arsserowany wraz z Panterein 

Nierr ec m;ał złożyć zezrtana w:iel-
c« olxjiążające dzietinlk^rza anglel 
slkie-jo. 

Ponieważ chodzi tu I o szpiegn-
stwxi, Panter urzewezjony został 
do Lpsika, g d z e zeznawać ma 
przed sedsaa śledczym, jako oskar­
żony r> 'dradft stanu 

LONDYN. 31.10. Brytyjski kon­
sul j:eneralmv w Monachjum od­
wiedził dziś aresztowanego przed 

iest agentem po'ici ! ma w y c ą -
snąć od n e g o zeznania. Brat Pan­
tera, kłóry przybył snecialn:e do 
Monachjum. nie został do niego 
dopuszczony. 

Ltoerman i Pr qer 
w Paryżu 

DowJadujctriy sie, że posłowia 
Liberrnan i Pragier (PPS CKW> 
skazani w nrocesie brzeskim. Drze 
bywają w Paryżu, gdzie ma a za­
miar osiedlić sie. 

K W 
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z tymi, 
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y zona! 
ani .tygodni \Varszawa była pod zna-
Dofnowej. : Nadeszły pierwsze dni 

) pqtu dniauh deszczów wiosna wy-
i slpieczna.j nabrzmiały wilgotne pącz-
ychldrzewaiSh, osuszyły sie clwdniki. 

f.) sie przesłuchiwanie świadków. Pro-
Kórłzievi-lcz przyriotowywal sie do swojej 
PulJ ic/ność czekała na przemówienia prn-
i obrońcy, juk na dwa ostatnie akty wido-
lóri: już powoli zjiczyr>alo wszystkich n.i-
ruz :z«śtii;j siysiak) sic: ..kiedy już naresz-

ikińnzy, już inaiiiyl dosyć tej sprawy, czas, 
liczie jrjttiali sic eajnwwać wciąż teni sa-

udrec7.fr|cm 
przez 
gotów: 
myśal 

J<i(i 
czasie 
niia'a ii 
k nie 
unarU 
jufail, 
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i aktorzy te ió widowiska? Skoro P'J-
a .it)ż zmęczona, cóż sie musiało dziać 
oby sic ważyły? Cóż sie działo z ko-

•• '••i>.:'-''i' sora"i" wywlekane by-
V bu )licznqścią, chciwie słuchającą każdego 
s»czcgó'lu. Cóż sie musia'o dziać z tn dro-
lą kibicią, która ;po ty u miesiącach wiezie-

di(tw, i ir.iiycli moralnych tortur musiała ta-
eć. i \ysijwiona îa ciekawe spojrzenia obo-
udzil? Cóż sic musiało dziać z iej biednem 

sercem, kiedy, patrząc na ukochanego 
idhie :z!owleka. myślała o lem. że to on przy-

ś t d t t w e on wszystko starannie ułożył, on 
A' icfct winna?... • 
nna Oorriowa, siedząc na sali sądowe], w 
trze nówienia pfokurarora Kordziewicza. 
wnt wrażenie. Zdawało lei sl«. że to wca-

cna tU|siedzl. i e on i . dawna Joasia, już dawno 
kończyła sie. a i e tu na ławce, w czarnej 

zej spuszczoną głową, siedzi jakaś dziwna ku­

kła, Jakaś martwa lafka. manekin, poruszający sie1. 
za pomocą mechaniczne] sprężynki. Kiedy adwokat | 
Zalewski zwracał sie z czemuś do niej, odpow:adała; 
mu jakimś gestem, uśmiechem, poruszeniem reki, lub; 
kiwnięciem głowy i wtedy myślała sobie, i e to wla- ' 
śnie ta iiechaniczna laika poruszyła sie i uśmiech­
nęła, zaiomocą naciśniętej sprężynki. Kiedy ściga­
ły ją ciekawe spojrzenia publiczności, miała wraże­
nie, i e patrzą wcale ni« na nią, - na Joannę, ione 
Mariana Dorna, łysko na manekin, j wystawiony 
na publiczny widok. 

„Mozę robić i mówić, c o ml się podoba, bo to 
wcale nie ia. bo to nie mnie skażą, tylko mane-

Stowa prokuratora Kordziewicza dochodziły do 
niej. Jak z oddali, glos jego, mocny, I podniesiony, 
Brzmiący glos rozbrzmiewał donośnie Po całej sali. 
ale Joanna tylko od cza-su do czasu chwytała poje­
dyncze r-.daoia- Siedziała w jakimś dziwnym pól 
śnie, pól omd eniu, z którego tylko co parę chwil 
budziła kię. Wtedy słyszała grzmiący glos, który 
obwieszczał tłumnie zebrane) publiczności, że ko­
biety tego typu. co ona są nalniebezpieczniejszeni 
zjawiskiim. Że byłoby o wicie lepiej, gdyby to, co 
zrobiła, uczywila poprastu, bez obłudy i spychania 
winy na kogo innego. 2 e plan zbrodni byl perfidnie 
przez nią uplanowany, w celu pozbycia się niepo­
trzebnego, niekochanego męża. za którego wyszła 
zamąi Jedynie dla jego majątku. Ze zbrodnia, upla-
nowaua na zimno wraz z kochankiem• iest jedną i 
naiwstrętniejszych zbrodni. Ze, gdyby sama żab­
ia w uniesieniu, w kłótni, wina iei byłaby o wieie 
mniejsza; Że wszelkie argumenty, że Oorzecki me 
iest iei kochankiem, są jedynie wykrętami. Oorzec­
ki. według prokuratora był jedynie narzędziem w jei 
ręku. Najlepszym'dowodem jest wysłanie tego dnia 
służby przez Domową, usunięcie psa. przygotowa­
nie gruntu do zbrodni. Nadawanie sobie pozorów 
niewinności, świętości, .rzuca nieprzyjemne światło 
na postać oskarżonej. Takie typy kobiet bywały 
właśnie nalniebezpieczniciszemi w historii krymina­

listyki..... 
DonpOwa przymknęła oczy I zdawało Jej sie 

przez chwilę, że siedzi na cenzurowanern. Przypo­
mniało się iej, jak kiedyś, przed laty, kiedy Jako ma­
ła dziewćzjnka bawiła się ze swymi rówieśnikami 
w 'cenzurowanego, siedząc samotnie na fotelu, cze­
kała, co też to na flią wymySlą złego lob dobresc. 
A potem i e Stefanem, siedząc na M intpdrnasie przy 
kawiarnianym stoliku, wypisywali sobie na kartecz­
ce wszystkie swoje zalety I wady. Pamięta, jak 
dziś. ie Stefan jako naczelna iei zaletę wypisał — 
„prawdonjiówina", a dziś Jej nie wierzy ;| tuż nigdy 
nie uwierzy, ie iest istotnie prawdomówna. 

„Dziś siedzę znowu na cenzurowanern", my­
ślała, „teraz bawią się w znajdowanie moich wad, 
potem będą szukać moich dobrych cech charak-

Ale prokurator Jeszcze nie kończył] Rozwijał 
przed słuchającą w milczeniu pu-bllczJioSfią tak ży­
wo i przekonywująco obraz uplanowanjej zbrodni 
Domowej'do spóikl z Gorzecklm, przedslawil w tak 
barwnych!, nlastycznych słowach życie młodej, znu­
dzonej żeny u boku starego niekochane*} męia. Jej 
wzrastającą miłość do młodego, urocztgo kuzyn­
ka, pod bokiem starego męża. który niczego się nie 
domyślał. | opisał tak dosadnie samą Dorrową, klóra 
pod pozorami słodyczy charakteru, kryla wilTta.ti-
czny temperament, opisał jej bujną młodość, kiika-
krouie zaręczyny, zrywane z powodu jej zmienności 
i kapryśn4ści — ie tiletylko publiczność, ale w koń­
cu, i ona!sama. Domowa, uwierzyła w możliwość 
istnienia takiej kobiety. Zdawało się ji:J, i e pod­
czas gdy ona siedzi tu Jako martwa kukła taka prze­
wrotna. pc!na kipiącego charakteru Dorncwa Istnieje 
naprawdę, ie doprawdy uplanowala tę 2brodnię do 
spółki z kochankiem, naprawdę chciała się pozbyć 
starego męia, za którego wyszła jedynie dla pie­
niędzy. 

Adwokat Zalewski w czasie druzgoczicej mowy 
prokuratora posyłał Jej od czasu do czasu porozu­
miewawcze uśmiechy i uspakajające ruchy rtką-

Kaniewski przez cały1 czas nie spnjrzal na nią ani 
razu., Kiedy z boku starała się dojrzeć wyraz je«*i 
twarzy, widziała jedynie jego kamienną maskę. Sie­
dział [ nieporuszenie na miejscu, nie patrząc ani ni 
sąd, ani na publiczność, ani na nią. 

„Czy i on uwierzył w istnienie tej obcej kobiety. 
stworzone) przez prokuratora, na podstawie śledz­
twa, zeznań świadków I wszystkich innych dowo­
dów? Czy I on uwierzył w istnienie tej demonicz­
nej, pełnej szalonego temperamentu i chęci używania 
kobiety?". 

„Przez dziewięć lat iyla z nim pod Jednym da­
chem, wydawała jego pieniądze, jeidziia zagranicę. 
bawiła się I używała tylko dzięki niemu. Ale i i«» 
jej się widocznie sprzykrzyło. Taka kobieta, jak 
ona musiała w pełni używać iycla. Zapragnęła ko­
chanka. I wtedy sięga po to, co byio najbiżej. 
Przystojny, światowy kuzynek byl tuż pod ręką, 
więc, nie namyślając się wiele, zaczyna pod mężow­
skim dachem romans. Służba zeznawała przecież, 
ie dgwnlei narzekała na życie w Moranach. że wie-
lokrolnle wspominała o tern. ie jej się przykrzy ... 
Otóż na te nudy znalazło się lekarstwo. Ale stary 
mąż staje się wkrótce zawadą. O ileżby było lepiej, 
gdyby go nie było. gdyby umarł. Myśl o zbrodni 
kiełkuje długo w duszy tej przewro'nei kobiety. 
Nie odważa się jednak dokonać tej zbrodni sama. 
Kochanek jej, człowiek słaby i chwiejny p'anuie 3 
nią razem- tę zbrodnię. Strzelinie do celu może być 
świetnym pretekstem nieszczęśliwego wypadku. I 
rzeczywiście pierwsze zeznania Doruowej podają 
jako przyczynę nieszczęśliwy wypadek. Aby t-
chrońlć kochanka, który był iej narzędziem, bierze 
winę na siebie i pozoruje to wypadkiem. A'c praw­
da Wykrywa się. To nie byl nieszczęśliwy wypa­
dek. To była uplanowana na zirrno zbrodnia". 

4- Moja Dani. mo:a D'ni — jaka to straszna ko­
bieta pp",;edzia,ą t'ośn'"n s^rit0-!! h^-t MKw 
na sili. — Żeby tak wszystko obmyśleć. To trzeba 
chybia nie mleć serca. 

(d. c. n j 
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Gigantyczne 

.Niima bhyba na świecie czło­
wieka, który mógłby pośądzfć o 
l>rak fantazji włoskiego „mafszal­
ka przestworzy", mlirstra loluic-
iwa Balba, organizatora słynnego 
tibloioweip) loiir przez Atlantyk. 
'ro, <e ten człowiek o żywych ' 0.1 

HiMCli 1 bódce Mefista miewa.nie-
1 Vwyl Ie, pamysly, wiadome byto 
Witszistkinil 

A ninic to, lotnicze kola Więcz-
•ttgo Miasta zelektryzowała wiado-
iiiosć Oj'iłowych, niemal fenlasty-
.<z-ny<:h plonach Ba.byJ tyczących 
J)tu dookoła świata bet lądowania 

Ba boizijnierza dokenać tego wy 
czyim w ciągu dwu dul na sainolo-
<le o sile 50u lip., robiącym 500 km. 
ł a gopzjpę.. Nujoryginatiiejszy 
aiczegól t]dgo planu poiega na u-
lyciti Uzadli olbrzymieli .sterów-
< ł w i w rodzaju amerykańskiego 
s eroyca „Ma eon". 

Wedliigjwiadomoścj z Rzymu,. 
f albo objęcal . Mussolini-emu, • iż, 
przcbedzle|;25 tysięcy' kilometrów,' 
n e ladujądlprzytem ani razu, lei?. 
J< dyn e zairzyiiiuj^c się w hanga-
1 ich, zbudowanych na pokładach 0-
Mych sterowców, rozmieszczonych 
•w pevnycn odstępach ha jego dro-
<he. 

Pomysł Urządzenia powietrznych 
i irażiw pbwziął Baloo podczas 
* vego słynnego lotu z Rzymu do 
Chicago, gfy ujrzał olbrzymi stero-
•v iec „Madon" na loiriis-ku nowo­
jorski :mi j 

W jewiifcichwili u dołu olbrzy. 
irta r< zwarty się wielkie wrota i z 
K ebi steroiyca wyfrunęły cztery 
Si mobty i [zaczęły zataczać wkoto 
olbrzyma najrozmaitsze figury.•' 

Po skońdzeniu tych popisów, je-
Bi 11 z samofptów pod'cclał pod Ste­
in wie:, zawisł na haku spuszczo­
nym j olbrzyma i zniknął we wro­
ta ;h rowielj-znogo hangaru. Zanim 
lltzynily tojlsamo trzy1 pozostałe 
samoloty. 

Obejcnie {jenerał Balbo zańtlenza 
ten pomysł.atneryfati 
swego lotu bez Mo-

35 
rekordowo krótkim czasie 
60C 
— 

wżyli owaś 
sili pqdcza 
•wtnla 

W łlowybi Jorku Balbo spotkał 
Jednego z największych loiników 
6vHata Wildy Posta, który dokonał 
pitrwi zego iSamolnego-lotu dookoła 
zWmi y 7 iĄ\ i 9 godz.:n. Planowany 
lot Baby ma się jednak różnić pod 
wieloma względami'od lotu Pdsta.' 
Pr a-di wszystkiem' Amerykanin lą­
dował kilka Ifazy, powtóre trasa ic-
go przechodziła w po-
bliltu biegii-na pó'noc-
nejgo, była' jivięc naj­
krótsza drófjia dookoła 
zlimi, gdyżl wynosiła 
tyko 15,403; Wm. 

Jaito zaijiierza od-
byp d uższą, drogę. bo 

ty:, kllolhetr. i w 

ametrow. na godzinę. 

(czka praca 
Ranek poefy 

Złiinjt poeta jrancuskl. P£weł"Va[ery 
ape)i>'ł (klłka dni u przyjaciela- na wsi. 

bardzo późno!, a chcąc.lakoś 
omaczyć z tego. mówił. ie ra-
i sie wcześnie I w łóżku ,.my-

aw«l 
vyt 
iudj 

,Ws 
a* 
ho 
W" 

Bo lwuliasta 
ku iyci 1 

wn :go ranka, gdy mineta Jut daw 
a Valery nie dawał zńa-

ze swego pokoju, przyjaciel 
•apufcil delikatnie do drzwi. 

>r»zę c'e. wsiań, mól drogi. — 
fowiedclil. — Boje sie. ie -sie/zabar-

• • a n i 

na czele socfal 
Krzyck! 

cfallzmu amerykańskiego 
Z Chicago donoszą: Przewodni-1nogłosnie 

czącym partji socjalistycznej St. waukee. 
ZJedńocMnych wybrany,rost*l-:ed'|/ 

Leon Krzyck! % MW-

Wiley Posr.j usłyszawszy o tych 
planach, powle<iział: 

— I,ja uważam za możliwe okrą-
zenie giobu w> 31 godzin) alę nara-
zie jest to moje przeświadczenie 
teoretyczne. Obliczenia [dowodzą, 
że na wysokości 40 tysięcy stóp 
można osiągnić szybkość 500 do 
800 klml rw godzinę. 

Pian Balbo ^obejmuje-lot dookoła 
globu czterech niewielkich .samo­
lotów, tiieiprzęwyższaM^ych TOZ-
mlararni .samolotu Pósta1 ..Winnle 
Maek". , . '. I , " • ' . ' 

Każdy z nicli będzie'zaopatrzony 
w aparat radijowy, w zapasy tlenu 
oraz będzie otrzewahy elektrycz­
nością: M T • •; • • 

Przed rozpoczęciem- lotu ol­
brzymie ;stero\yce - hangary będą 
wysiane .na wyznaczone miejsca. 
SterOwce ' te będą zbudowane 
mniejwiecej taj(, jak słyiiny ..Ma-
con", - ważący ,bez orzyrzajdów i 
załogi 231 tysięcy fmntów. Do na-. 
peta cnla go trzeba 6.500,000, stóp 
sześciennych helium, co kosztuje 
74550 dolarów .̂ Szybkość tego 
sterowca wynosi 84 kim. na go-
dz:ne. 

Trasa lotu generała Balbo i Jego 
towarzyszów i dookoła 
świata ma być następu­
jąca: j • 

Rzym, .ponad morzeni; Tyrreil-
skiem. do Sardyji i, oOc^em nad 
unorzem Sródziemnem, do Afryki. 
Dalej AJ«e>r, Maroko,, Sahara, 
Czaimy Lad. zachodnie- francuskie 
wybrzeże Afryki, Atlantyk Pblud-
ifowy. 

Loforcy co parę-godzfci-znajdo­
wać się będą nad innym lardem. 
innem morzem. Innym oceanem.'w 
iirtnym Wmacie.! Zamknięci' w;iele-
Wiryozinie ogrzewanych kabinach, 
zdani na kompas, maja -lecieć"z 
błyslkawiczjią szybkością ' i w 

szkodzenie aparata 
przy -znacznej szyf 
kości . to 
śmierć. 

Po przebyciu Atlan­
tyku, trasa wied/ia 
nad lakiem Brazylji, 
kil-kaser mil na połud­
nie o<l dorzecza Ama­
zonki, potem , przelo 
nad wyspami Kanar. 
skiemi I na północ na 
wyspami Cap Verdł» 
Zanim dotrą do Ame­
ryki Południowej, poj» 
rozumieją się w dro­
dze radiowej ze st»-
rowceni nr. 1. czeka­
jącym t kilkaset iml 
na południe od Ama­
zonki. 

Tu nastąpi , spotka­
nie malycli samolotów 
z olbrzymim sterow» 
cem. który wciągnlf 
na hakach jeden apa­
rat za drugim do sw«T 
go wnętrza. Odpo­
czynek będzie tirwaf 
dwie godziny, poczam 
rtastąjn dalsza podrói 
nad wieiką dżungią 
Bfazylji, Bollwją, An­
dami, Chile i oceanem 
Spokojnym. 

Sterowicc Nr. 2 bę­
dzie oczekiwał o kftka 
set mil na południe od 
Polinezji. Znowu ta­
kie same spotkanie i 
dwugodzinny odpo -
czynek. Stad droga 
będzie prowadziła jużi 
wciąż na północ nad 
południową częścią; 
Pacyfiku i K.rolinam!, 
do Chin, gdzie bcdzlt 
czekał sterowiec nr. 3. 

Czwarty bdcinek 
drogi — to Ctyny, Mott 

golja. poludnifl--
wa SybaTja. Ro­
sja. Ukraina; 
Rumunja. Juao-
slawjoi wreszcla 
Adriatyk.) Rzy,-n_ 
j Jeżeli plan ten, 
się powiedzie, o-
Smiii ludzi w czta 
rech samolotach 
przeleci dookoła 
globu mniej wię-[ 
cej w 48 godzinji 

i Każdy odcinek 
' drogi od sterow-

ca do sterowca, trwałaby około 
10-ciu godzin. 

swyth matycli samolotach przez 
przestworza. Naidrobn ejsze u-

Gra 

Swe Jo smakoszów 
W. Rouen, stolicy Normandii, urz«-

dzono wielkie św-eto gastronomiczna, 
trwające kilka dni. 

Obok hal miejskich Zorganizowana. 
została wystawa mięsa, ryb, owoców 

slynuych serów normandzkićh. 
Z okolicznych wsi nadesłano stosy 

wspaniałych okazów kultury ogrod­
niczej, a role kuchmistrzów I kuchci­
ków piekły, smażyły I rolowały na kil 
ki dni przed konkursem. 

Cześć pism francuskich obi; .na s:» 
na urządzanie tego rodzaju śwnai w 
czasach kryzysu 1 bezrobocia, inna 
ziów (łumac/ą ten festyn. Jako poży­
teczny akt propagowania spożycia pro. 
diktów rolnych. 

Czarny adwokat czarnego ghetta 

• • • 

Czytajcie 

KINO 66 

pha 'A ndet 

łych. 

ka w New Yorku, 
'v którem nc mie-

c ągnie 
Let>ox 

eln.lca mmrzyń 
prawlziw^e ghê -to 
szka ani Jeden biały człowiek, 
się z obu stron wielkie! ulicy 
Aven^ie. 

Tu, przy tej ul?cy w Jednym z licz­
nych barqw murzyftskch, dziennikarz 
szwe< rkijkores-pondenl pisma „Dagens 
Nyheier" spotkał słynnego adwokata 
marzj ńskjego,1 czarne to Jak heban Ral-

sona. Ten czarny mąi Jest 
rozwodowych i.. specjilsta cd spraw 

budoi lanych. 
Skarżył' się on 

z-stój w/praktyce. 
— \/śród murzyn&ii. Jak i wśród bia 

w kawiarni na banjc 

c ziemnikarzerwi na 

»raz mnrej -Jest małżeństw, — 
powiedział — włęc, (;o za tern idzie 
niema I rozwodów... Spraw budowla­
nych 1 aki« Jakoś carat mniej widać. 

Cói robi czaimy at w kat bez prak­
tyki?. Ppcfesza s'ę czmn innem. Ma na 
szczęścia , Jeszcze jedjią um.eJetność 

prócz adwokatury. Umiejętnością ta; 
jest ogromne powszechna wśród czar­
nych gra na banjo, Adw kat Ander-
soti co wieczór grywa na banjo w Je­
dnej z- licznych kawiarni, odwiedza­
nych przez samvch ;t. irzynów. 

W. znal to dzienn karzowi, ale n!e 
chciał mu wyjaw'ć adresu lokata, w: 
którym w ten sposób plracuje. 

Przypadek iednak, który sprzyja 
dziennikarzom, sprawił, te gdy po wę­
drówce po wielu nocnych lokalach zna­
lazł się nad ranem w pewnym murzyn-
sktn mus c • hallu, ujrzał tani 
w cfkiestrze mecenasa, grającego na 
banjo. Był to ogromnie ubogi I mało n-
częszczany loka' przy 132-ej alei. 

Czarny adwoldt ze smutnem spojrzą 
niem swych wieftch oczu, utkwionera 
gdzieś w dal. grał tęsknie na banjo. 

Może Jednoczesne 
wyruszające przemówienjt* 
sprawie rozwodowej? 

układał sobie 
Jakie]! 
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Jasnowłosa Hiszpanka 
Czarny szal rafuje honor fffszprmji 
I . . I K \* .^1v. . ł « M U ( » I U t r n n t F « H l i r . . l i . * -_ I* U - , Miasto Madryt urządziło konkurs 

piękności. Laiirratka konkursu dosta-
p1 nlebrleinkiego zaszczyii); zastąpić 
ma zdetronizowanego kró'a Alfonsa 
XIII na oWijtnclach konnuii.lnycli m. 
Madrytu oraz na bnnknniofb republiki 
hlszpańsk ej. 

Z konkursu wyszła lako Jwyciężczy-
nl tancerka Lflian Fllis, siostra znanej 
powieściopisarki duńskiej Karin Ren-
dlx. 

Wybór ten sPrawł) Hiszpanom' nie­
mały kłopot, bowlenj przedstawicielka 
północnych plenności lest blondynką, 
co jakoś nie odpowiadałoby młodej 
rcpubl.ce, słynnej z | ognistych brune­
tek. 

Znaleziono wyjłelet Lilian BNIs znaj­
dź e sle na banknotach w hlszpańtkWn 
strofo ludowym z czarnym, spiętrzo­
nym sialem na glowje, tak, ze nie bę­
dzie ..kompromitować" Hiszpanii blond 
fryzura, 

Więźniowie na barykadach 
obetwtadniem gazami hawiącemi 

SI. /jv'i II' C 
ri nim 

ń m w (ikolc.Kh l.os Angeles odbywała ale wielkie manewry lloty 
mczonych Na zdjęciu największy lotniskowiec „Saratoga" (w glebl), 
ki nlrtorpeBowlisc „Pensacoti", słologrslowane z krążownika „Bron*". 
_ . . . 1 .. M 

Poszukiwania legendarnych skarbów 

W St. Etlenne. we Francji, gdzie 
mieści !s!e cleikie wlezienie karne, wy­
buch/ groźny bunt więźniów. 

Grupa więźniów zdołała zmylić czuj­
ność Jednego z dozorców, którego u-
bezwłądniono. 

Wle&lowle odebrali mu Wucz* do 
kilkunastu cel. które następnie otwo­
rzył! wypuszczając swoich towarzy-
izy. 

Zanhn strai więzienna zorientowała 
ste w sytuacji, zł>unlowanl więźniowie 

zabarykadowali sle w Jednej części 
gmachu więziennego. ( 

Dopero zawezwany oddział połfcU 
zdołał przywrócić porządek I frbezwtad 
nić zbuntowanych przV pomocy bomb 
łzawiących. 

5 więźniów, skalanych na dożywot­
nie wlezienie, korzystając z ogólnego 
zamieszania zdołało zWec. 

Wszczęty za nimi poście nie dał do­
tychczas rezultatu, 

Mali włóczędzy 
na ulicach Berlina 

legrn liirnych 
iopego w hk 

tłra dali 
w dlsi 

PocząM tej spra1; 
dziejów, 

Karty"h 
irgclsklcs 
ntni zbrój 

które 
liePomylI*y obrót 

bagra 
, mię] 

bigna 

wiadomo Ić, te- natraf oo. ni 

po angie!shfin króla lanie 
ia'fltet|wowtnIe wzbudzili ku królewskiego, który przed siedmiu 

set laty zatmąl w bagnach. 
Na przedzie ma i c znajdować do­

wódca na konhj z bogatą uprzężą. O 
50 kroków zi I I oddz al zbr Jnych 
ludzi po d? esieciu w Jednym szeregu. 
następnie 20 wozów, ładownych sre­
brem i różnemi rzeczami mnejszej wir 
fości. i wreszcie wielki wóz z korną 
królewską, klejnotami koronnemi I zło­
tem, Orszak zamyka 200 Jucznych k > 
nl z workami napełń onemi monetami, 
o n z ludzie straży tylnej. 

Jednakże członkowie towarzystwa. 
pod których patronatem odbywały sic 
poszukiwania, nie ma]ą zaufania do nu 
ocznej pałeczki I publiczne śwadety-

że podają tle do dym sjl, nie chcąc 

arbów króli Jani 
orli swoją „Wielką 
oczjftfk konstytucj 

zei lei postaci. 
y gub ą ile w po-

ról Jan po podpu-
atrafll na opór mi-
I byt zmuszony to-
e walki. W ctaee 
rzjbrały dla niego 
uciekając przed ba-

zeprawii;! tle przez zdradii-
a zadholnlch wybrzeży An-

iy hrabsivem Norfolk I Lm 
w Jej ogromne skar 
wal 'wra-z z całym 

e I wozy, wszy 
sic w basna. Sam 

Ib. 
u 4216. Od tego 
osuszone i zamie 

awne. ile wieść o 
ziemią skarbach 

przris awala-kadzi intrygować. Je 
i stors ków i ligielsklch. nieżyjący 

l i pe, w Jdal leszcze przed 
tlefo, w jtórern doszedł do 

U tiki'Ig nityHw ktnielą. 
ołromne I o Maca sle wszcząć za 
PKzukwanli. W jdzlele swolem 

tównlet r ejsc^, gdzie należy 

przed I liku irileslącaml po-
lotoarzystu >. które postanow'ln 

Kjłzukwuiia na mlelscu daw 
big en. rkiais wał poszuk wania 

Ameryaianfy James R, H. Boo-

it rozkoi irwanle frontów pod 
en uczonsih dług cza* nie da 

iltatn, ('tlnilsta amerykańsk 
vii uc'ec ile do p mocy róźdź 

zed klik i dn aml ten ostatn 
zirltaty Wok* poszuk wań. 

iczególonir ople całego susza 
I • 

Osoby, które powróciły przed kil­
ku dniami z Niemiec, opowiadają, że 
w hltlerii pojawiły sle bezdomne dzle-
c żywo przypomnalące osławionych 
sowieckich „bezprlzornych". 

Dzieci te są przeważnie pochodzenia 
żydowskiego. Rodzice Ich zostali za­
bici przez "bolówkarzy hitlerowskich 
lub znajdują sic w obozach koncentra j Przekroczenia przez małych włóczę 
cyjnych. Ogółem w Berlinie zare|e-jK°»' przepisów kodeksu karnego sto-
ttrowano dotychczas okoto 600 bez- s u l ł metody fizycznego znęcania sle 
domnych dzieci w wieku od 9 do 13 
lat 

Położenie tych dzieci jest straszne. 
Ulegała one wpływom wychowania, 

Jakie daje ulica I głód I dla tego Już 
obecność Ich dale sic odczuć jar dziel­
nicach mniej oświetlonych lub pozba­
wionych opieki policyjnej. 

Władze niemieckiej narazle lnie sto­
sują żadnych środków walki z tą pla­
gą społeczną, a w razie wypadków 

nad nieszczęsllweml. 
Z Innych miast niemieckich również 

donoszą o poiaweiriu te tych młodych 
pariasów. 

• ' - 'J 

Wygwizdany wirtuo 
remonsfracje antyczenWe na WęCeto 
Lir M « - . . D ~ . » . . - . . J D . . J . . - - t f i . •_ «.iu , „ A i iLl_ 

ni oć z tą sprawą Już nic Wspólnego,. 
gdyż zaszła ona na tory dalekie od na­
ukowości. 

Ostałn;e wypadki dookoła ! skirbdw 
króla Jana narobiły w Anglii,doić do­
żo hałasu. 

Demonstracl 
W hfagy Banya pod Budapesztem 

wybucjły burzliwe demonstracje anty-
czeskie w związku z koncertem znane­
go skrzypka - wirtuoza czeskiego Va-
sy PrIBody. 

GdyiPrthoda zjawił sic na estradzie 
wielkiej sali koncertowej, z galerjl roz­
legły tle przeraźliwe gwizdy oraz wro­
gie okrzyki pod adresem Czechosłowa­
cji. 

Pontewał hałaśliwe demonstracje 
przez dłuższy czas nie ustawały, na 
tale wkroczyła policja I przemocą u-

Z 
och 

cunela kUkunattu demonstrantów. 
Przed gmachem zebrało sic nieba­

wem okoto 1000 osób, które w dalszym 
ciągu wznosiły okrzyki przeciwko 
Czechosłowacji I na cześć rządu wę­
gierskiego. 

Wobec ns; -.ychylnego lachowanta 
siej reszty publiczności, która pozostała 
na tali, artysta oświadczył, że rezy­
gnuje z występu I natychmiast opuścił 
miasto, udając tle najbliższym pocią­
giem do Czechosłowacji. 

I • i | 

Złota lana bodzie w nadchod 

Japonka nigdy n e dosyna 
i'tnc 

oflos I 

ałło 

Wj"b' 
Kacan, 
tjicuł o 
ka spl 

Zdatrie 
rżeń 

- w4 
wą. W p 
4 kobiety 

Jedna z 
di wagonju 
Kłowe o 
poclac 

Druga 
duszce 
legnlarka, 
czela 

Coś dla Pań -

Gdyby nleboszctloa Lucyna Ćwiercią 
kiewlezowa była świadkiem wczoraj­
szego pokazu w gazowni, napewno Jej 
sławetne dzieło notlłtfby tytuł, Jak wy 
ź*J. , i 

Kucbenka-hucbarha 
Bo co lu długo tle rozwodzić! Naj­

większy sceptyk staje tle największym 
entuzjasta gotowania na gazie, gdy uj­
rzy rewelacyjne Richmondowskie ku­
chenki I ruszty. 

Kuchenka „Bungalow" NeW' World 
mata, zgrabną 1 praktyczna, urzypoml-

365 obiadów na gaz 
a Lucyna ćwiercią I n i | e n Ł c i n ą kucha reczU zwłaszcza! A r t r e f y l t O n i |«» o*<hn 
nadklem wczoraj- ł e znsiomlcle spełnia Jejl funkcje, po- f . . . n u , n l , T . l m.att wyk 
zownl, napewno Jej 1 , ^ ^ p m l iom5 w c l { a s l e s o t o ^ . " u » W ^ a Z C ł ^ p | y n | e , 
lrihv łviuJ lak n'vl_. .JE . . . . . 1 . . . Ostatnim wvraz«fn iw la l la l i rmt lw i. 

drącym ku ma wale mlmidolclszym materjiłe 
Mkal* halowe, 

-v*Hr 

Otlary fradycll narodowe] 
pfsarz Jappltakl, Kayabtra 

| w prasie ing ełckie) tr-
sjvycfl rodaczkicji p.t. „Japon 

pracuje" 
to popart opisem kilfcs ida 

których był świadk em: 
ralem sic w pidróż koktlo-
zedzale oprócz mnie ttedza 

oknie. 
nich, natychmiast 

siada przy 
poduszkę I — 

ruiizyl — smaczne 
trzyma na reku 

z uboru 
Ody tyłko poc 

yłrainie walczyć 

na łemyizną kucha reczltei zwłaszcza 
że znakom^le sneln;a Je) funkcje, p 

i zwalając pani domu w czasie gotowa­
nia obiadu, pó!£ć tu przechadzce 

Wszystko tu pomyślane Jest z Prze 
dziwnijicelowoscią: choćby taka emaila 
porcelanowa: cóż iatwleiizego, lak po 
skoficziinem gotowaniu oczyścić Ją wU 
potnym gatgankiem? Albo taca pod pal 
nlkairrl̂  zaopa-drzona w żłobek, którym 
ściekają sosy, rozlane podczas gotowa 
nla. Tace te wsuwa sic I wysswa. Wre 
szcle — biała emaljowana płyta ścien­
na, która chroni śolanc od odprysków. 
Krany, ukryte pod płytą, palniki, za­
bezpieczone przed zanleczyszczen!em 
I wreszcie hermetyczny plekarnlak — 
są to wszystko udoskonalenia, nad któ 
remi konstruktorzy mozolili sle długie 
lata. 

Skosztujemy teraz, co I lak przygo­
towała nam miła gosposią p. Patllkow-
ska w czeluściach tego piekarń ka: oka 
żuje sic, że przy użyciu 531 litrów ga­
zu za 14.3 grosza, daje nam obiad z sze 
łclu dań, w czem zalecała sle zwłasz­
cza wonne, wspaniale zrm)iienlane kacz 

Artrefykoai 
hu uwadze! 

Ostatnim wyrazem śwlattolecznlctwa 
są promienie infra-czerwone, czyli tztn 
czne słońce, przedostające tle bezpo­
średnio do krwi Kto nie może tobie 
pozwól ć na skomplikowaną heljoteri-
pJe. niech sprawi tobie za 100 zł. własne 
sztuczne słońce, w postaci galowej tara 
py klinicznej. Promienie lei nie parzą 
nie wymagają ciemnych okularów, mo­
żna Je stosować bez ograniczeń, za ce­
nę 13 groszy za godzinę. Dla artrety-
ków wymarzony grzejn.kt 

Przy kominku 
Od lampy klinicznej do kominka dzle 

II nas krok Jeden. Kominek gazowy mc 
żerny mieć bez żadnego kłopota — bez 
rujnacji ścian I przeprowadzania no­
wych przewodów, kominowych. Wy­
starczy. że wstawimy ten ..mebelek* 
do pokoju, połączymy rurką i korkiem 
gazowym , za potarciem zipttkl damy 
ognia rad]antonv" Czyż to nie łatwiej 
I przyjemniej, niż przypalić ręce 
szczypcami I ciągle wygarniać popiół? 

Są one ibsouitnle bezpieczne, czego 

atują, że mamy go ni nliey 
to badani 
m.att wyl 
a płynie 
tury wydechowej motoru, 
komina fabrycznego. I tik 
bulwarów paryskich zawiei 
0.OOS procf 
Nowego Jorku — 0.008, 
spal ny gazowych radiatorów, piekar­
ników I pieców kąpielowych dają 0.001 

każdej taksówki, * każdej 
t każdego 
powietrze 

i go 0.001 — 
Londynu — 0.MJ — 0.008 

podczas gdy 

I 

po wetśc'o 
Wera 

mm leszcze 
zasypia. 

Izlecko w po 
lest to pie-

^g ruszył, za 
z senn ścią. 

atmosferyczne wielkich 

— 0.005 p 
ni Ulicy. 

cc. Jeśli tle nu zatruwamy 
ule zatntjemy sic 1 Przy płe-

Wreszce zasnęła tak głęboko, te omal 
nie opuściła dziecka na zeme . 

Trzecia mola towarzyszka, po wy* 
codflem usadowieniu s c wj kac e. wy. 
dobyta z walizki zapasy p drożne i za­
częli sic -posilać. <ak eż było mole 
zdz wicnie, gdy po kilku minutach rzu­
ciłem ku niej ok em i ujrzałem, że fet 
z nledojedzonem ciastkiem w reku. 

Czwarta n ewjasta była wiein aczka. 
ubrana I uczesani według tradyci- na­
ród wej, kobieta ta bez najmniejszej ca 
remonll rozłożyła s c ra ławce. Pa 
chwili chrapała tak gMno, e oba­
wiałem sle, by nie przerwała sM 
tym tr^em paniom". 

Kayabara uzasadnia te nezwykfą ła­
twość. z Jaką Japonki zasypiają za­
wsze i wszędzie, w sposób następują/ 
ey: 

— Kąłda kob'eta Japońska, zt 
szcza zametna. poprosta obron ci 
n edosypia. Obyczaj narodowy nakaże-
le Japonce wstawać bardzo wcześni 
I osobiście przygotować śn adanie 
żowl. Wiczorem oczekuje Jego po' 
tu i nie polirźy sic M>ać. zanra 
nie uda sic na spoczynek. 

Tradycja ta Jest głęboko zakorzeni 
na we [wszystkich sferach Stąd poci 
dzl cągle przemęczenie Japmek I . 
głód snu. będący tak samo tradycją. 

zwla-
czuta 

Czv tafcie 

KINO 

ki. 531 litrów gazti. to Zaledwie n e- dowodem — Instalowane Ich w salach 
duża szufelka węgła (3 kHo) — czyż ! klinicznych I szpitalnych, gdzie iplą 
przy węglu dałoby sle upitrasić ten chorzy. Odświeżają powietrze przez 

regon 
tani w 1 

ny sezon sportu żeglarskiego w AnglJI zakończył sle włeWeml rega-
ulney. Na zdleele start lacWdw o rmlmnJelswl powierzchni 

i 

wspaniały obiad? 

Tuż obok stoi nieco większa kuchen­
ka z rasztem, na której bez obracania 
smaży,sic we własnym sos e kawałek 
polędwicy. W rekordowym czas'e. bo 
w kilka minut otrzymujerrly pyszne hef 
sztykt- Jednocześnie pęcznieje pod be 
szamelem móżdżek I roztaczała rozko­
szną «loń kruche ciasteczka. To wszy 
stko taowu za 14,1 grosza. 

• 

Role dobrego ducha kuchni, który do 
gląda potraw, spełnia termoregulator. 
owoc 20-u lat dociekań konstruktorów. 
Jest to automat, który samoczynne re 
galuje temperaturę wewnątrz pieca I 
utrzymuje Ją w kJealnel równowadze 
Szkoda tylko, że takie piecyki nie są 
wyrabiane w kraju. 

obracanie, posiadają Idealny wyciąg 
spalin , dają, tak samo Jak ktmpy kli­
niczne, owo upragnione sztuczne słoń­
ce w promieniach rnlra-fjoietowyeh. 

W Polsce tylko Łódź poznała sle na 
konrnkach gazowych Riehmonda. a lak 
je oceniła — dowód sprzedaży 200 tz t 
w ciągu Jednej kryzysowej zimy! 

Za wywody teoretyczne ku pochwale 
gazu niech posłuży taki fakt; angelscy 
kominiarze stwierdzają w memoriale 
do magistratu londyńskiego. Iż wzmo­
żone użycie gazu doprowadziłoby ich 
do bankructwa. Nie mają co czyścić. 
bo gaz nie wydzielę sadzy, i ta. lak 
wiadomo, „fruwają" na teren'e 1 Mome 
tra kwadratowego w Rości 1*0.000 kg.. 
czyli 16 dużych wagonowi 

Jeśli chodzi o zgubny dla organizmu 
tlenek węgla, popularnie zwany czadem, I 

Naczelny 
na statku 

* * * 
t l f t M & W U Ł 

skaut świata, gen. Badeir-Powen Heco żona przysłali, po podróży 
„Calgarlc", do rjwląrtdw najcen^c*. która !cb podejmowały, o r y — , . — . - . . - , „*. -p-^a,.v n -7|wivBwa. nora .en pouciuiowaiy. ory-

gaiahry 8^t, wykonany owb'(rt'i* Przez Baden-P&weBa, Jest te okręt »Cał-
gartc". Ol Kik podpisów Badeg Powell | {ego źoay. aajleszczoae ta wyrazy 
potbokonfanla I pozetnana we wszy stklch Jeżykach oadstw. które Jeb po-

; I delamwary. 
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i Pnm\ii sień; .». który wtargną! do 
przez ziirrikfcte żaluzje obu-
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!te. Usludla no łóżku, 
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° — • ala sl< wokoło I... zdziwiła 
Zamiast u siebie w do-

fou, zniiłowala się Iw laklfliś niezna 
min Je KM eto u ym pokoju 

W g o irle czulą fame-t. Usiłowała 
brzypufneć >0' le po, kolei wszystko, 
to s e dnalo i nią op wczorajszego 
wieczo . 
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tern z 

Może 

spadł na 

sprawę 
o zdra-

'echętnle. 'Po-
Z początku 

potem, potem... 
e tylko, ze sio 

. ona... nie, nie 
dopiero teraz w 

opną mysi: 
z dzieckiem? 

.ij.i się 1 poje-
szcześcle, za 

Objsj-pala go pocą-
la do ilomu. 

vspoirt'i ała ani sio. 
rzebndzenlu w 
pomnieć. 

nie. M ii nie zgłaszał 
ii prami|>ch był; z tego powo, 

wreszc e prze­

stanie lą dręc 
Ale oto, pe 

nią grom. 
Oirzymała jyeiwaflle nu 

rozwodową. Jajko oskarżani 
de męża. 

Nic nie rozumiała. Ale! ni spranie 
był mąi, który przedstaw I świad­
ków. Ci świadkowie w dzii H Ją nie­
szczęsnej nocy po baru z o icjnm rrież 
czyzną w pokoju hotelowym. 

Napróżno nieszczęśliwa irzysięga-
la, że nie wie o n czem, że ktoś mu­
siał Ją upić i podstępnie za yieżć do 
hotelu. Nie w erzono Jej. 

Sprawa nie (ostała odrazi rozsfcrzy 
gnleU, ale przedstawiała sl< bardzo 
żle dla pani Orainlich 

„ACH, TEN BAL..." 
Wróciła do swego meszkanka I 

przygotowując w miiija-tuiowe) ku­
chence obiad dla siebie i dla malca, 
płakała. 

W płaczu powtarzała: 
— Ach ten bal, ten n i e s z c ę s n y bal. 

Pocóż Ja tam clwdzil»m? 
Mały William, który Salęty był « -

stawianieffl klocków na pódl idze, po­
wiedział nagle,: 

— Minny, c fy mówisz o i 
na który mnie tatuś zabrał? 

— Co ty mówisz, dziecko ' 
— Ne mówiłem ci dotychczas 

tatuś nie kazał, ale teraz iui 
Raz, Jak nocowałem u cioii 
Jechał w nocy tatuś I z&bra 
na bal. Ty tam byłaś, ale nki 
III mi do cleb'e weJSĆ. Mus alem Isł* 
Chować w itmym pokoju... A|Ie wl' 
działem wszystko... 

— Coś widział, Wiflliamle? 
— Widziałem, Jak tatuś, k edy 

chwil,; odeszłaś od stoi ka, n tlał ci 
pełny kieliszek, a potem się schował. 

Pewnie tak żartował... A pnem tyś 

ym balu, 

bo 
jowietn... 

prty-
I i nJnle 

ROZWO 

wypiła ten ca |y klelis-zek. 
taiuś zawołał Jak egoś pana, 
na ciebie i powiedział: „Ja rktobodzę, 
wiecie co robić", a potejn zabrał 
nwi e I odwiózł do cioci 

Ze s łów sześcioletniego syjnka nie 
szczęsna żona, zrozumiała 
Całą historie z hotelem za i j scenlzo-
wał Jej mąż, b>r s tworzyć p o z i r y zdra 
dy. Dolał lej usypiającego p 
kel iszka .I potem jego przyjaciele za 
wieźli Ją do hotelu. 
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Spraw 

Ocnosl sle '.o prze 
dewszystkiem do gor 
•zcl.iassy kSkodnlo-
wtk Jaka osiągnie 
najsi nWsze naple-
c'efd jplero luro, t. J. 
w t: warttk. To t«ż 
— cl ociaż dzień dzi-

azuje sc ccjalnic działa-
iejszyah dysharmonil-
kosmic mych — mimo 

potem, 
pokazał 

ymi do 

szego mogą nam przynieść tnefa nie-
noto/u, tendencie do zmian nagłych. 
nieoczekiwanych odruchów, sic [rów­
nież i dąienje do oryginalnoi,!. samo­
dzielności, niczatrino&ci, a także nie­
zwykłe ideje lub projekty. 

Ran«k nadaje s(e do za atwian 
spraw, które ma'Ją pozostać w uiryciu 
— ale trzeba ((odąć, że już kiło'g|udz 
9-ej może się zaznaczyć sylutc/a nie~ 
lasna lab chaotyczna, albo też możemy 
wówczas odczuwać bezzasadne oba­
wy. 

Uodzlny południowe lepie! sjre zapo­
wiadają. Gorszy nastroi, jaki noże sic 
zaznaczyć krótko przed godz. l£tą w 

riodieiifa Ihb tĄidnoScl rezultatem cze- i swi«zlcu z drobneml nlepowoizenlaml 
11 mnslan. by : nie cht ć, niezadowolę- ""„"f^01** p? t*m

c ,us tąp'-,„ A 

lubYkknnrść dopatry-l . f<^ '°^- '8-,(ą, a J*^?. n ? f S 'ę 

dzie tyl to slrotj, ujem-i d a ? otezuwzi zbytnia drażh^ść, im-

wać speclalue- ; 
ważniejszych. 

dzisiaj, ani też 
nie rta|-az:il sle niepo-

oki. przpzkody, nieoo- j 

pele wlp 
Jowana 
rządu 
jstaly 

sne klasztory, 
przez ostatnie 

n)a mocy które-
rice publiczne 

tywuje rząd 
klasztor 

egipski tern, liż 
iw wydatkuje 

i tańca 
Egl-pcie 

pa istwuwą 
religijnej.! 

:zącp. trzypad4 
irstwo 
ni,i klas 

inszą ^-[lywy z obrze-
elig;lnego. 
mahometanizm 
przeto utrzy-
aką są derwi-
« udziale rzą-
yznan ponosi 

; torów. 

pulsywność i chęć postawienia 
lem — co może doprowadzić do nie 
porozumień. Ne jest to odtp iwiednia 
pora do prwadzetiia dyskustf] lub spo­
rów, które mogą wówczas przybrać 
zbytnią zaciętość. 

Wieczór w godzinach póiijlejszych 
może nam przynieść powodzenie Iowa 
rzyskie, nieoczekiwane zyski I ib nowe 
możliwości — naogól interesujice prze­
życia w związku z osobami jitoj od-
mlennel, mJlośda lub sztuka. Woiemy 
wówczas odczuwać chęć spekul wyf, ry­
zyka, układać nowe, bardziej < ryitital-
ne projekty na przyszłość, d ityczące 
zwłaszcza spraw linansowych, 
nowych związków 
zwykłym. 

Wleozór ten m o ł e nam przy i 
kies przeżycia romantyczne, gle isze za­
interesowania umysłowe i ekspinsJe u-
czuciową. 

Dziecko dxU urodzone — ru 
oryiinaJrte — będzie dążyć d< 
podróży, przygód i żapragn !e 
wcielać swe ekscentryczne ponjwsły 

Zan Starta-Dzlet tbieki 

l u b też 
o charakterze nie-

i'eSć ja-

M we I 
zmian, 

w czyn 

._ amerykański 
usta dziecka | 

Lo kto 
,1zabra 

Nie rozumiała ts^oi ptreo zabiera) 
na *bal dziecko. 

HAPPY END 
A'.'. I to sle wylaśn io. 
Ora.młlch, zaskoczony pfze« adwo­

kata żony pytaniem oito, poco zabie­
rał dziecko na bal I czemu dolewał I 
żonie coś do k eliszka^ 
do wszystkiego. f 

Ułożył cały piekielny 
nia nieszczęsne! żony,| 
upozorować swą obecność 

gdyby ko ktoś ze znalomycli spo­
strzegł, Izabral dziecko i nVal powie­
dzieć. że przywiózł Je do matki. 

Po uśpieniu nieszczęsnej, powerzyl 
Ją przyjaciołom I odjechał, pewien, 
ie mu sle wszystko powiodło. 

N e docenił tylko roli małego świad 
przyznał sit ka. 

| Sąd. oczywiście, uniewmnll panią 
plan opłata- Gramłich a uwięzi' jej pomysłowego 

chcąc jakoś \ męża, s 

llsiiirla prawdziwie amerykańska! balu, I 

Włochów 
-;••*:(-

coraz mmei na sm*m 
Groźne ostrzeżenie 

Medjolańskl dziennik |,Pt>polo d'Ita-
lia" zamieszcza , artyjiuł, poświęcony 
ważnej dla) 1 taljl. a ijak sle okazuje, 
smutnie si^ przedstawiającej kwestii 
depópulacji. 

Wiochy, mimo reżimu faszystow­
skiego, który dokłada wszelkich sta­
rań fda zachęcania ludności w kierun­
ku rpzmnażan a se , z Iroku na rok ma­
ją mu ejszy przyrost ludność , podob­
nie jak wszystkie prawie narady za-
choJnio - europejskie,' 

Oto cytry. 
R. 1924 — przyrost wynosił 1.134.470. 

R', t932 tenże przyrost wynosi iytko 
9°J.^49, a w ęc po irplywe lal dz es;e-
clu, jest o 132 tys'ecy narodzin miej . 
Czy liczba ludzi, którzy umarli, z-nniej 

• • • 

Skądże! 
dość gną 

-

T 

szyła s e w tymże stosunku? 
Jeszcze parą lat, a Włochy 

w tej dz:edzi,nie wyludniającą 
dłuższego czasu Francie. [ 

Wiochy, według tegoż d-zlerlnika, nie 
mają leż powodu do szczycenia s e 
swom liczebnym stosunkiem qo innych 
narodów. Ich 42 mIjony ludn.ścl są ni 
czem w porównań u z 200 miljonami 
Słowian, którzy zajmuiąc ziem) ę od U 
rahi do Adriatyku, rok roczpe mają 
8 do 10 milionów ludzi prźyrj.stu. Są 
też nczem w p.równan:u z 70 mfljona 
mi Niemców, czy. też w stosunku do 
Japończyków, 

Włochy n'e wytrzymują nawet poro 
wnan a z Francją..tidyż ta posada prze 
cięż 60 milionów ludzi w kblotijach, 

iezwykfa dyspen 
Ojca Sw. 

Papież udzielił c-ita-tnto — na 
proślje O. Wlodzifraerza I.edó-
chow^skieso, jenerała OOJ Jezuri-
tówf-niezwyktei- dlysp3nsy dwu 
JezrJilom w Chinach. 

Ojcowie ci. ks. Avi1o 1 ks. Esłe 
ban,] znajdujący se jod r. 1930 w 
rękafch bandytów chdAsidch, ottrzy 
malĘ od Ojca św. wyjąittowe ze 

t 
h, bez kle 
•w mszal-

' św. bez szat kościełnych, 
licha i innych przyborów 
nych nip. mszału. 

Ograniczając sie do odrobiny 
krajoweso w'oa (chińskieso) I ka 
watka chleba, celebrować będą 
nieszczęśliwi jeńcy bandytów 

ushiKująic so-
zwc odprawianie M s z y l b i e wz«Jemrile do Mszy 4w. 
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RADJO WARSZAWSKIE 

z polskiego lllmo egzotycznego 
lot całkowici* ukończony. 

któ-

ŚRODA 
9:ŁygnaI czasu i peśń „Kiedy ran-

.1 ' stają zorze". 9.1*5 :i Gimnastyka. 
9.2«dPlyry. 9.40: D. c. płyt 9.52: ChwIlJ 
ka gospodarstwa domowego. 

10; Transmisja nabożeństwa z Kra­
kowa. 

11.45: Muzyka religijna z płyt. 11 SI: 
Sygnał czasu, hejnał ż Krakowa. 

12.15: Poranek muzyczny. 
14: Odczyt „O korzystnych warun­

kach'nabycia ziemi z parcelacji rządo­
wej". 

15; Odczyt ..Na ćo mogą liczyć rol­
nicy w nowopowstałych Izbach rolni­
czych. 15.20: Utwory fortepianowe St. 
Nawrock ego w wyk. kompozytora. 

16: Listopad lwowski. Transmisja z 
cmentarza Obrońców] Lwowa; 16 20: 
Program dla dzieci. 16.50: ..Ostatnie 
chwile Kasprowicza" frgm. i „Dzien­
nika jMarji Janowej Kasprowiczowei" 
(kwadrans literacki). 

17.05: Odczyt ..Kob'ely dawnego 
Lwowa" 17.20: Polska muzyka ludowa 
i artystyczna. 

18; Słuchowisko ..Sonata księżyco­
wa" JJ. Mayena. 18.40: Płyty. 

19( Żvcle artystyczne stolicy. 19.35: 
Recllal śpiewaczy H. Weybercnwej. 

20*5: .św:eto Tvcłi. co odeszli". 
21: Odczyt aktualny. 

21.15: Koncert kameralny. 
22.15: Trajns-mlsla z Wilna Wieczora 

Mickiewiczowskiego. 
CZWARTEK 

7: Sygnał czasu i p eśń ,JXiedy ranne 
wstają zorze". 7.05: Omnastyka. 7.20: 
Płyty..7.40:1 D. c. płyt. 7.52: Chwilka 
Gospodarstwa Domoweso 

10: Traitimsja NabożeiteOwa z ko­
ścioła N.M.P. w Welkich Piekarach na 
Slasku. 

11.50: Życ'e artystyczme ątollcy. 
11.57: Sygnał czasu. 

12.05: Płyty. 12.38: D. c. płyt 
15.40: P o t j Czajkowski: T T I O 

a-moll. 
16 40: Odczyt J^am^i kobiet pole 

glych w walce o niepodległość". 16.55: 
Rectail organowy prof. Br. Rutk.w-
sk esto. 

17.50: ,J<ącik dla młodzieży , wiej­
skiej". 

18: Odczyt „Katakumby rzymsk e". 
18,20: Sł^cho^vd^o „Don Juan Teno-
rio" pg. Jcse Zorllll. 

20: Fellet n .,\V dzień Zaduszny". 
20-10: „Wdma" — sceny Iryczne z po­
ematu A. M!ckiew!cza „Dz ady" z mu­
zyka St. Mon uszki. 

22: „Skrzynka pocztowa technicz­
na". 22.25: Muzyka rel«'jna z płyt. 

Ruiny I śmierć... 
Wstrząsająca wiz\a przysz\e\ wojny 
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P a r y s i e pismo ,.L'Hbrmne Li-
sza artykuł, poświecony 
jakie miałby nieprzyjaciel 

lotrjiczy na Par 
Sie przYirfiie, że) jeden sa 

o bombardowania może za-
kg. mat«rja-.ówi wybucho 

odległość 1000 li m, to kraj, 
300 samobtaml do 

mógłby w ciągu 
i ocy rzucić na wielkie tnia-
^erenie nlerorzyjacielskim o 

ton materjaiów wyhucho, 
składających s l ; z 15.000 

iloeramowych bomb 
iectjacych pożary. 9000 50-kilo 

gramrnrych borrfb eksplołuiacych i 
9.000 5|kkgr. borrłb, zaw erajacych 
gazy, 

W 
loty 
więc 
cone 
by 
wać zł 
sie 
usz 
nych. 

czasie ataku na Patyż. samo-
nieprzyjacielskle mogłyby 

iecić 5.000 poza 'ów. a rzu 
równocześnie na mli sto bom-

eks iloduiace mog'yby spowodo 
urztnie domów, zawalenie 
lemrrego korytari(a metro i 

kod^nie instalacyj 
zowych i wodny 

Jednpcześ/nle roz-^oczelyby swo-
anle tom'bv enzo\ /e . 

warunkach nal< ży stwier 
w razie nagiego ataku wła-

;lektrycz-
h. 

tvch 
ii 

śclwje niema żadnej możności obro 
ny. Odyby atak był przewidziany, 
to naturalnie zastosowanoby środ­
ki obronne. 

Zgaszenie światła wobec sieci 
szpiegowskiej 1 doskonałych orzy 
rządów radjQgoniometryćznych ni« 
dawałoby wystarczających rezulta 
tów. 

Artylerja przeciwlotnicza rów­
nież .niewiele zrobiłaby nleDrzyja-
cielsjtlm aeroDlanom. latającym na 
wysokości od 5 do 7 tysięcy me­
trów. 

Pozostają wlec (edynle samoloty 
'. obrona bierna, ookgaiaca na ko-
rzysianlu ze schrenów orzeclwga-
zowycb. masek Itd. 

Nawet w razie przygotowania 
się do ataku. Jest rzeczą mocno 
watrjliwn. czy udałoby się na cz-.is 
zorganizować odpowiednia obronę. 

Zdaniem autora artykułu, prze­
ciwko atakom lotniczym można s'c 
obronić tylko groźba analogicznych 
reoresyi na miastach n!eorzviaciel-
sklch. Do tego celu trzeba lednak 
mieć zorganizowane lotnictwo, któ 
re test jedynym sposobem uchro-
nienja sie od nieprzyjacielskiego a-
takut 

S 
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milionów szylingów 
pokrycie pożyczki ausfrjaclilel 
urzędowych doi 

subskrypcja austr 
irewnętrznei osiągnęli 
vi Liczba subskrybi 

icslcń z 
)|ack(el po-

sumę 265 
ntów wy 

86,421. 
łając ten rezultat, 
a, że dowodzi on 

„teichsposl" 
jeizcze do­

bitniej niż plebiscyt, Iż Austrja pragnie 
być państwem aamodzlelnem I nleza-
wislem. Na strzał narodowego socjali­
sty dany do kanclerza Dollf-ussa, odpo­
wiedziała ludność AustrJI subskrypcja 
pożyczki, manifestując przez to twe 
pełne zaufanie dla rządu Dollfussa. 

Stołeczne migawki sądowe 

W maleńkiej kawiarence 
Kodeka karny nie uznaje żartów 

Zycie Jest piękne. Oc —I Co jest do wielki Anterkl, naj-
pler^v śmichy-chichy z walutą pań­
stwową pan uskutecznia, a poiem 
gastronomiczną pracownicę, w ob­
licze lejesz pan? , Odzie wycho­
wanie. panie szanowny, za grosz 
paninie posiadasz szacunku d i 
plcl| pięknej! Ale dosyć tych żar­
towi proszę zwrócić dwudziestaka, 
a także samo uregulować facłwne-
czek I wont z interesu, o własnej 
sllej bo władza na was pętaki st4d 
wyjedzie! 

Rachunek wynosił cos około 40 
złotych. Przyjaciele odmówili za­
płaty, ograniczając się Jedynie do 
zwrotu zabranych przez płoche fi­
gle 20 złotych. 

Oczywista rzecz, że w tych wa­
runkach sprawa musiała się oprzeć 
o sąd. 

I Olo wczoraj sędzia Dyzmariskf 
w sądzie grodzkim przy ul. S z k o -
nej musiał rozstrzygnąć, czy od­
mowę zapłaty za sutą kolacyjkę w 
towarzystwie pięknej kobiety trak­
tować należy również jako świet­
ny żart, c z y też uznać za poważny 
kant. 

Oskarżeni panowie twierdzili. ż« 
trzeba nie mieć za grosz humoru. 
aby: się nie poznać na dowcipie. 
zawartym w ich odpowiedzi, że mai 
zapłacą tak drogiego rachunku. 

Panna Władzia oświadczyła, że 
uznaje takie żarty tytko do w y s o ­
kości 5 złotych. Wyże! zaczyna sijł 
granda. Można też przez żarły 
gwizdnąć kogoś w mordę raz, ale 
każdy dowcip powtarzany jest nie 
smaczny. 

Sad, zważywszy , t e nowy fco-
i deks karny o k r e ś l ten rodzai hu-

p o w a i i i e . gwizdnął pannęiWladzlę! moru mianem szalbierstwa I karze 

zywlście, 
gdy sle siedzi w wytwornej ka­
wiarni orzy ulicy Ksiątęc (i, na sto­
liku p :rli się czysta wytorowa . a 
pulchna, pełna rozkosznych dole-
czkótt kelnerka, panna Władzia, u-
roczo pociąga z kieliszka 

Rze:z jasna, że tego rodzaju 
przem la rzeczywistość mistiraja do 
żartóv. figli, uśmieszków szeptów 
i prze tomarzan. 

To też trzej goście, p-zyjaciele 
pp. Aitoś . Oleś i Dzidek, o nazwi­
ska mniejsza, byli w nas roju nie­
słychanie żartobliwym. 

Pan la Władzia ciągłe musiała 
poskramiać figlarzy, których żar­
ciki rroglyby doprowadzili ją wre­
szcie lo zmiany stanu cywilnego 
Zwłaszcza ceiowal w pjsotach p. 
Oleś. i ni na chwrlę nie cbtący spu­
ścić r< zkosznego ciężaru j kolan. 

Szeiital p. Władzi do uszka takie 
świństwa, że zawstydzone dziew­
czę di siło się ze śmiechu.! 

Hunor pana Oes ia doszedł do 
punktt kulminacyjnego, gdy rozko­
szna subretka otrzymawszy od ja­
kiegoś gościa 20 złotych] podbie­
gła do stolika swych nowych przy­
jaciół. prosząc z zmianę banknotu. 

A tatą sze miitka miała przy tern 
zabawną minkę, t e p. O i p , zano­
sząc się śmiechem, schował bank­
not d< kieszeni i oświadczył , że 
żądny :h pieniędzy nie dostał. 

Pan >a Władzia ubawiła się tym 
kawał :m, ale w końcu rztkla: 

— i miech śmiechem, żarty żar-
tamy, ale oddaj pan forsę, bo to ca­
cy ca< y i dwie dychy cholera weź­
mie. | 

Ocz rwista rzecz, t e p. Oleś ob­
raził jię nieco I... pół-żarjem, pól- | 

dwa r tzy w buzię 
Gos todarz lokalu miał tego dość. 

podsz dl do pa>na Olesia | rzeki z 
powafą: 

go aresztem, sjkazał wszystkicti 
trzech przyjaciół na 2 tygodnie z 
zawieszeniem kary na przecią* 
lat dwu. 

K a t a s t r o f a l n a b u r z a 

Nad północną Hiszpanią przeszła burza o niezwykle) sile. szerząc ogromne 
spustoszenie. Na zdleclu Iragmcnt ulicy miasta San Sebastian, które nalwlęcel 

tclerpiaio. 
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Środa 1 listopada 1933 r, 

morządowi, pracownicy umysło­
wi, (w myśl zarządzenia [izby 
rzemieślniczej) wszystkie cechy, 
P. C. K., L. O. P. P. (włailze i 
wszyscy instruktorzy), pocz­
towcy, pracownicy autobnaów 
i t. d. Wreszcie czwarty po­
chód przy udziale członków 
Zw, Oficerów Rezerwy, Zw. 
Podoficerów Rez., P.O.W., Zw. 
Ochotników, Legjonu Młodych 
i t. p. wyjdzie z placu Wy­
zwolenia. 

Na Rynku Kościuszki nastą­
pią z balkonu domu Nr. 7 t rze -
mówienia, m, in. posła Jana 
Walewskiego, poczem wsz ^scy 
udadzą się na dziedziniec i rzę­
du wojewódzkiego, gdzie dele 
gacja wręczy p. Wojewodzie 
uchwalone rezolucje oraz c dda 
hołd Najwyższemu Reprezen­
tantowi Państwa 

IV hołdzie " poległy m 
Na cmentarzu wojskowym w 

Zwierzyńcu odbędzie się o gjdz. 
3 ppł. uroczystość Zaduszek i 
uczczenia pamięci poległych w 
czasie wojny bohaterów. Za­
rząd Federacji powiatowi j P, 
Z.O.O. wzywa wszystkie zw iąz-
ki sfederowane do przybycia 
ze sztandarami na cmentarz ce­
lem wzięcia udziału w uroczy 
stościach. 

O . P . G . 
W Krypnie rozpoczął I się 

wczoraj 20-godzinny kurs[Ó. 3.G. 
Dn. 3 bm. przeprowadzony bę 
dzie w Knyszynie kurs podin 
struktorski O.P.G. dla drużyn od­
każających oraz straży ognio wei 

Proces o zajścia na Wygodzie 
Na wokandzie sądu okręgo­

wego w Białymstoku figurowa­
ła wczoraj po raz drugi s >ra-
wa o zajścia na przedmieściu 
Wygoda, do jakich doszło w 
związku ze strajkiem włók cn-
niczym. Jak wiadomo — do od­
powiedzialności karnej pociąg­
nięto 6 osób. Wobec niesta­
wiennictwa oskarżonych: Jana 
Haponika, Antoniego Zat liń­
skiego i Stanisława Bucznic wi­
eża—sprawa została znów od­
roczona. Sąd powziął decrzję 
o ich aresztowaniu i sprowa-

Loteria Z.O.K.Z. 
pr, ód. 
fif. ro-

Zbiórka fantów 'na loterii: 
O. K. Z. postępuje na; 
Ostatnio p. M. Kawelin o 
wał n i tę loterję 10 m. d 
opałowego. Taka ilość drzewa 
wystarczy dla rodziny na 
zimę. Otrzymać je może 
gdyż bilet loteryjny kosztuj 
ledwi 

tarczy ma roa: 
;. Otrzymać je 
: bilet loteryjny 
ńe 30 gr. [ 

Popierajcie LO.P. 
D Z I Ś ! <= 

1 V$. powieści 

STEpnrtn ZERC 

Dzieje 

Jubileuszowy film 
polskiej wytwórni 
„ S F I N H S" 
Rcżyserji 
H E N R Y K A S Z A R 

ŻEROnSKIEBO 

grzech 
Histcrju miłości, namiętności i grzechu 

Przyjęcia xx p. Wojewody 
W dniu wczorajsr.ym p. Wo­

jewoda przyjął na audiencji: 
mjr. w st. sp. ' Suczyńskiego, 
mjr. w st. sp. Glińskiego, gen. 
Bortnowskiego, ks. dziekana 
Chodyko i proboszcza parafji 
w Choroszczy ks. Pieściuka, 

mjr. Kałabura, por. Bartoszewi­
cza, p. kom. Nowakowskiego, 
delegacie Zw. Ziemian w oso­
bach p.p. Gartkiewicza i Krej-
bicha, oraz p. Urszyn-Niemce-
wicza. 

Sprawy ks. ks. Choromansklego 1 Szepietowskiego 
przed sądem okręgowym w Łomży 

W wydziale odwoławczym I wysoko-mazow. skazanego w 
sądu okręgowego w Łomży roz 
patrywano sprawę ks. Choro-
mańskiego, skazanego wyrokiem 
sądu grodzkiego na 2 miesiące 
aresztu za obrazę wojska i władz 
państwowych. Wyrok pierwszej 
instancji został zatwierdzony, 
przyczem w motywach prze­
wodniczący trybunału wyraził 
ubolewanie, że sąd zmuszony 
byl ukarać ks. Choromańskiego 
nietylko ze względów praw­
nych, ale i z przyczyn natury 
dydaktyczno-wychowawczej. 

Równocześnie sąd okręgawy 
w Łomży rozpatrywał odwoła­
nie ks. Szepietowskiego z pow 

Na rynko pracy 
Unieruchomiono drugie zmia­

ny przędzalni w fabrykach: So­
koła i Zilberfeniga (św. Rocha 
5)—bez pracy 140 robotników, 
Alperna Mejera (Sosnowa 47)— 
bez'pracv 17 robotników, Frcj-
mana i Glikfelda (św. Rocha 14) 
— bez pracy 27 robotników. 
W fabryce Zalcmana Motela — 
Sosnowa 47 zredukowano pierw­
szą i drugą zmianę do 3-ch dni 
w tygodniu. 

Z. 
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SAME ASY 
LUBIEŃSKA 
DAMIĘCKI 
SAMBORSKI 
JUNOSZA-
STĘPOWSKI 
D U L Ę B A 
WĘGRZYN 
ŻABCZYŃSKI 
KURNAKOWICZ 
ZELWEROWICZ 
LESZCZYŃSKI 
ANDRZEJEWSKA 
J U S T I A N 
O W E R Ł Ł O 
CHÓR DANA 

Europejski artyzm, amerykański rozmuch, 
ten bezsprzecznie najlepszy polski film 

cechuj 

dzeniu na rozprawę w następ­
nym terminie pod eskortą. Nie 
stawił się również oskarżony 
Piotr Januszczyk; jednak nie­
obecność jego była usprawied­
liwiona, przebywa bowiem na 
kuracji w szpitalu dla chorych 
zakaźnych. 

pierwszej instancji za obrazę 
wojska na 1 miesiąc aresztu. 
Wyrok postał zmieniony w tej 
formie, ze ks. Szcpietowski zo­
stał skazany na 1000 zł. grzyw­
ny z zamianą na 1 miesiąc a-
resztu. 

Kwesta na" cmentarzu 
Dziś oraz w dzień Z iduszny 

członkinie Stów. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego k Paulo 
będą kwestowały na cmentarzu 
na zasilenie swoich funduszów 
w związku z niesieniem pomo­
cy materialnej najbardziej po­
trzebującym. 

Zbiórka winna spotkać się z 
poparciem osób, które nawie­
dzać będą mogiły swych dro­
gich zmarłych. 

• • 
Z życia harcerskiego 

Na odprawie członków ko­
mendy chorągwi białostockiej 
harcerzy rozważano sprawę 
„Zimowego obozu pracy", któ­
ry proponowany jest w Dojli­
dach, w czasie feryj świątecz­
nych. Następnie wyznaczono na 
dzień 3.XII br. zjazd drużyno­
wych chorągwi białostockiej. 

Przy „czwórce seminarjalnej" 
zorganizowano gromadę zucho­
wą. Narazie należy do niej 18 
chłopców. Kierownikiem jest 
Eugenjusz Szumski ucz. III kur­
su seminarium. 

W zjeździe komendantów cho­
rągwi, jaki odbył się w Warsza­
wie 31 ub. m. oraz 1 i 2 listo­
pada br., bierze udział z Bia­
łegostoku hm. Leonard Mokicz. 
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Trwałe kalectwo wskutek uderzenia kamieniem 
We wsi Zawady pow. biało­

stockiego odbywała się 16 lip­
ca br. zabawa taneczna w do­
mu Bronisława Stankiewicza. 
M.in. był na niej niejaki Włady­
sław Korbut. Około godz. 1—2 
nad ranem wynikła sprzeczka, 
a następnie bójką pomiędzy u-
czestnikąmi, podczas której Bo­
lesław Tymiński został uderzo­
ny butelką w głowę. Gdy za­
czął uciekać, pobiegli za nim: 
Bronisław Stankiewicz, Włady-

TealrQbia?duwySamar2adówUoj Biatostocki!qe 
pod dyrekcją Jana O t r e m b s k l a g o 

Teatr „PALĄCE" 
P o r a z 3 - c i i o s t a t n i 

Czwartek, dnia 2-£o listopada b. r. 
o godz. 8 min. 15 

Oitilnli nowości Głośna na cały świat! 

Frauleln Doktor 
Faktomontał prawdziwy w 6 obrazach 
z prologiem i epilogiem Jer/ego Tępy 

Z gościnnvm występem 
Stanisławy Mazarekówny 

art. teatrów warszawskich 
Szczegóły w programach. 

Do sprzedania 
rentowny dom murowany z du­

żym placem w najlepszym 
punkcie miasta 

Dowiedzieć sie. w administracji 
„Dziennika" 

sław Zalewski i Władysław Kor­
but, Widząc pościg, stojący na 
drodze wiejskiej niejaki Piotr 
Jucbnicki rzucił w kierunku 
prześladowców kamieniem, tra­
fiając Korbuta w głowę. Pogo­
towie ratunkowe „Linas Hace-
dek" przewiozło rannego do 
szpitala św. Rocha. Należało do­
konać operacji, usuwając część 
kości skroniowej. W ten spe-
sób Korbut uległ trwałemu i 
stałemu kalectwu, a to wobec 
ciągłego narażenia mózgu na 
uszkodzenie. Lekarze nie wy­
kluczają, że u Korbuta może 
powstać! później padaczka lub 
nawet choroba psychiczna. 

Winnego spowodowania ka­
lectwa, Piotra Juchnickiego, 
sąd okręgowy w Białymstoku 
skazał na jeden rok więzienia 
z zawieszeniem wykonania ka­
ry na okres trzech lat. 

Proces ,,V^arraratu" 
U n i e w i n n i a j ą c y w y r o k s ą d u a p e l a c y j n e g o 

terze obrońców występowali 
»dw. adw.: Broktaan, Margolis, 
Perzyński, Ettinger i Bramson. 
Wczoraj o godz. 2 osin. 15 zo­
stał ogłoszony wyrok, mocą 
którego wszyscy skazani w są­
dzie okręgowym w Białymstoku 
zostali uniewinniani. 

• 

Unieszkodliwienie oszusta 
W Grodnie został zatrzyma­

ny praktykant relerendarskiego 
wydziału hamll.-taryfowego dy­
rekcji okrętowej Kolei Pań­
stwowych w Wilnie, Mikołaj­
czyk Władysław, który, poda­
jąc się za urzędnika urzędu wo­
jewódzkiego w Białymstoku i, 
okazując odpisy podań, złożo­
nych do województwa biało­
stockiego o wydanie koncesji 
na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych, żądał od właści­
cieli autobusów po 500 zł. za 
uzyskanie tych koncaayj. 

USUIOLO, iż Mikołajczyk po­
brał od właścicieli autobusów: 
Rotensztejn Szejny i Gitlera 3 
weksle na sarnę 230 zł., ktere 
następnie usiłował spieniężyć 
w restauracji Zajączkowskiego 
na pi. Batorego Nr. 1 w Grodnie. 

Mikołajczyk posiadał przy so­
bie akta urzędowe. Siedzi w 
areszcie. Dochodzenie prowa­
dzi wydział śledczy w Grodnie. 

aj 1 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5 88, sprzedawał zaś 
pa kursie 5,98. Czeki na Londyn: 
kupno—28.10, sprzedaż — 28,24. 

• 
Dyżury nocne aptek 

Dziś pełnią dyżury apteki: 
O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Koryckich, Sienkiewicza 34. 

W sądzie apelacyjnym w 
Warszawie toczyła się dnia 28 
i 30 ub. m. rozprawa przeciw­
ko Todelowi Abramowiczowi, 
Hirszowi Abramowiczowi, Jan­
kielowi Jonosowiczowi, Abelo-
wi Furmanowi, Lejzorowi Ku-
gelpwi, Szmulowi Guzowskiemu, 
Betelowi Lisowi, Chonowi Ja­
nowskiemu, Chackielowi Gold 
szteJBowi, Jankielowi Najdor-
fowi i Izaakowi Kantorowi, o-
skarżonym o podpalenie w nocy 
na 23 września 1926 r. maga­
zynów T-wa Handlowo-Tran-
spejrtowego „Warrantu" przy ul. 
Kolejowej 12 w Białymstoku w 
celu dokonania oszustwa ase­
kuracyjnego. 

Oskarżał wiceprokurator Je­
rzy Majewski z Białegostoku o 
raz oskarżyciele posiłkowi to­
warzystw asekuracyjnych mec. 
Goldsztejn i Zywult. W charak 

lutobusy na cmentarze 
w dniu 2X1 b. r. 
dniu 2-go listopada r. b. 

komunikacja autobusowa P. Z. 
Inż. w Białymstoku uruchomi 
większą ilość autobusów na 
cmentarze. Wozy odchodzą z 
Rynku Kościuszki co 10, a w 
miarę potrzeby co 5 minut. 

Dla udogodnienia pasażerów 
— \ i dniu tym, podczas ruchu 
na cmentarze, autobusy z Doj­
lid, Drewnianej i Więzienia 
również kursować będą co 10 
minut, przyczem połączenie z 
wozami, odchodzącemi na cmen­
tarze, zapewnione. 

„Frauleln Doktor" 
po raz trzeci 

Wystawiona po raz drugi w 
ubiegły czwartek sztuka w 6 
obrazach Jerzego Tępy p. t. 
„Friiulein Doktor"—z gościnnym 
wy itępem Stanisławy Mazare­
kówny—wypełniła widownię po 
brzegi. To powodzenie sztuki 
skłoniło dyrekcję teatru objaz­
dowego do wystawienia jej po 
raz trzeci w dniu jutrzejszym, 
2 bm. Początek przedstawienia 
o godz. 8 min. 15 punktualnie. 
W przedstawieniu i tym razem 
weźmie udział p. Mazareków-
na na czele zgranego zespołu. 

Di-. A. ADAMOWICZ 
Chtroby: ihórns, iminizni, płi lm (IIIIDM) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, M i r o . Pl iudtki«t> 17. Ul . 6-40 
od iniit. 10 do 1-t, i od 4-«, do 8-ei wlaci. 

Zanim kupiiz 
d r z e w R a o w o c o w e , 

zajdź i obejrzyj szkółki drzew 1 krze­
wów owocowych w ogrodnictwie 

Kazimierza Szmidta 
Kraszewskiego 231 Sobieskiego 24 

Obejrzenie i informacje nie z o b o -
wia/uja do kupna. 

OfllUUMI iroftll 

Potrzebna panna 
do dziecka tel 

8 2H. Zgłoazema od 
godz. 2—4. 

Okazyjnie tprze-
daje lit) dom z 

placem przy ulicy 
Bema 59. 

fjgrodnik poizu-
" kuje dzierżawy 
od dwuch do czte­
rech hektarów zie­
mi nadające} al«j pod 
uprawi; warzyw zftle 
azenia pisemne kie­
rować: Snybowikł 
Wacław, Markow-
szczyzna. poczta 

Białystok,ikr. poczt. 
51. 

MODERN D Z I Ś l N i e b y w a ł a • 

PREMJERA 
P o c z ą t e k : 5 OD 7 5 i^ młodzicż/izkoln.i 5 0 tr. 

N i e b y w a ł a u c z t a m u z y c z n a i a r t y s t y c z n a 1 
Król śpiewaków i śpiewak królów 

Or. med H. Łuhaczewshl 
P O W R Ó C I Ł , 

Choroby nerwowa I wewnętrzne 
E l c K t i - o t e r . p j o 

Marszalka Piłsudskiego 34. tel. 9-11. 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3. Tal. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów I 

W chorobach godziny 
Skóry, weneryczn. i piemo«y|l—2i7«-? 

D z i e c i I 12-t 
Wewn,, serca 1 przam. mat. |9-10.1-314-6 
Kobiecych i akuszerfi 

>'orady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

Gardła, uszu ł nosa 
Choroby oczu 

Chirurgia j wtorki i piątki 

11-1 i 5.6 

1—2 
41/.-5I/2 

n 3+4 Pęcherza i dróg mocz. | czwsrtki | 
Dentystyka. Chor, lamy uatn. 19-1 • jl-7 
Analizymoczu.krwi itd.Zaatri. | 94-7 

Porady I badania przadilubna 
W I Z Y T A 3 S i . 

O S T R Z E Ż E N I E . 
v Na rynku of«ru|ą ostatnio falsyfikaty, zawitraja.ee szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe surogaty. sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa­
dzić w błąd p. t. Klijentelę 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, ie 
jedynie S O D A A M O N J A H A L N A (blalldlo) wyrobu Zakładów 
SOLVAY w Polsce zawiera 98 proc. czystej K V 4 L U i / 
sody i jeat produktem czystym i pelnowarto<- «jk^r* ™(4śf/ 
clowym. Celem ochrony naszej Szanownej Kii- j j ^ P R ^ &/' 
jenteli przed temi falsyfikatami, każdy oryginał- ^ c 3* *%, 
ny worek sody amonjakalnej (bielidła) zaopa- ^ 
trzony jest w plombę firmową oraz napia po- f^ 
niższy: Zakłady SOLVAY w Polsce Centrala w S 
W-wie, Czackiego 14. telefon 70897. 

UWAGA: Winni sprzedaży falsyfikatów jako 
oryginalnej sody amoniakalnej (bielidła) pociąg­
nięci zostaną do odpowiedzialności karnej. 

Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 
w firmach: J. PorozowsKI ul.Kupiecka 4, tel.475 

„Oliwa" ul. Kupiecka 3. telefon 4 20 

e # 98% ^% i i I 
r.* O.P-

I0D0R SZAbAPIH 
Zaelektryzuje d z i ś wszystkich swym 
potężnym g ł o s e m w a r c y d z i e l e 
g e n i u s z ó w l i t e r a t u r y , m u -

z y K i i g r y a K t o r s K i e j 
w najwspanialszym 

filmie świata p. t. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Ckont, iiiirrizii, Ilona i moatopłsiont 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego 33. tal 3-67 

Dr.MKanel 
Gairiaj iinirTHii, ikfjria I noazaiłilORa 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Slanklawlcaa 17 (parter) Ml. I M . 

Wydawca - MAR JA LUBŁIE WICZ-LEWANDO%SEA. Polaki* Zakłady Grafion* „Diiennik Bial." Ł a i ł m o w a 1, Talaf, 

D&CKfóOT 
Reżyjserji: C . W . P A B S T A 

s P o n a d t o = 
D O D A T E K 

DŹWIĘKOWY 

Muzyka: I . I B E R T A 

Da II—Zao piltł. Clllj Id 40 |r. 

MARTWY 
DOM 

Mówiony i śpiew, po rosyjsku. r 
Nr. 63. Radaktor - Lucjao D u c n r ń a k i . 

http://zawitraja.ee

